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Jutro, Sgo Januarjusza B. 
Pojutrze, Sgo Eustachjusza.

Prenumerata Kurjera W arszawskiego wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwar­

talnie rs. i kop. 2 0 ; m iesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się  kop. 5 na miesiąc. Nnmer pojedynczy 

w Kantorze Redakcji kop. 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2.
A dres R edakc ji „ K u rje ra  W a rsza w sk ie g o "  P lac  T ea tra ln y  N “ 4 7 3 c .,  dom W . L . Zabłockiej.

Przez Najwyższy ukaz imienny, wydany do senatu 
rz4dzącego, Najmiłościwiej rozkazano, liczącemu się 
'v ministerstwie skarbu, członkowi komitetu urządza­
n e g o  w Królestwie Polskiem, radcy tajnemu Mar­
kusowi, zasiadać w senacie rządzącym, z pozostawie­
niem przy obowiązkach członka komitetu urządzają­
cego. ,  (Dz. W.ł

— Przez Najwyższy rozkaz z 17(29) sierpnia w Kró­
lestwie. Polskiem, posunięci zostali za odznaczenie się 
w służbie: młodszy referent kancelarji przybocznej 
namiestnika w Królestwie, Józef Styczakowski— na 
radcę kolegjalnego; pomocnik referenta, radca hono­
rowy Antoni Gellert — na radcę dworu; młodszy re­
ferent, Włodzimierz Bur czak-Abramowicz—na assesso­
rs kolegjalnego; pomocnik referenta, Mikołaj Nipa- 
nicz, i urzędnik do pisma klasy IX Władysław Ba­
raniecki, ten ostatni ze starszeństwem od 20 czerwca 
1767 r.— na radców honorowych; urzędnik do pisma 
klassy IX, Konstanty Chojnacki—na sekretarza guber- 
nialnego, ze starszeństwem od 12go listopada 1868 r.; 
były referent zwiniętej komissji rządowej spraw we­
wnętrznych, zaliczony do kancellarji namiestnika 
w Królestwie, radca honorowy Antoni Gertner, i 
młodszy referent tejże kancellarji, seki’etarz kolegjal- 
11 y Cezar Łowieniecki, wynagrodzeni zostają, przy u- 
WolnieDiu od służby, rangą radcy dworu. (Dz. W.)

— W Najwyższym ukazie imiennym, wydanym do 
senatu rządzącego na dniu 30 sierpnia, wyrażono: 
nNajmiłościwiej zezwalamy na wyniesienie Szamila, 
wraz z całem jego potomstwem zstępnem, do godno­
ści szlachty dziedzicznej Cesarstwa ruskiego. Senat 
rządzący nie zaniedba wydać należytego rozporządze­
nia dla wprowadzenia tego w wykonanie. (Dz. W.)

Komitet rozpoznawający prośby zaniesione do pod- 
^użka tronu. — Gdy pomimo wielokrotnych ogłoszeń 
"• komitetu rozpoznawającego prośby zaniesione do 
podnóżka Tronu, w czasie pobytu Jego Cesarskiej 
Mości w Warszawie w roku 1868, z liczby osób któ­
re podały prośby o wsparcie, wiele do tego czasu po 
odbiór takowego się nie zgłosiło; przeto z rozkazu 
JW. Jenerał-Feldmarszałka Namiestnika Królestwa, 
wzywa się niniejszem osoby poniżej wymienione, aby 
przybyły do wydziału próśb w b. Królewskim Zamku 
w diugiem podwórzu, każdodziennie od 11-ej do 1-ej 
po południu, do dnia 1 (13) listopada b. r., w prze­

ciwnym bowiem razie, utracą prawo do odbioru prze­
znaczonego im wsparcia.

Lista osób, kiórym przyznane zostało wsparcie z su­
my Najmiłościwiej na ten cel przeznaczonej, a które 
po odbiór takowego się nie zgłosiły:

Wiśniewska Agnieszka (N. 1653), Zawadzka An­
na (1498), Kamieńska Marja (1505), Roguski Józef 
(2515), Tarach Magdalena (1924), Ansest Anna 
(1503), Braun Dwoir (929), Wojcikowa Marja (1920), 
Gruszczyńska Tekla (2096), Gołembiowska Ludwika 
(2216), Gierems Teofila (999), Dembski Franciszek 
(2240), Koch Katarzyna (766), Połobok Franciszka 
(1804), Szczerbekt Juljanna (2495), Solarska Joan­
na (2419), Siwecka Katarzyna (919), Fach Marja 
(1442), Biernacka Marja (5635), Brzeziński Stani­
sław (120), Wasilewska Anna (132), Wornabis Julja 
(365), Wonsotkowa Barbara (68), Windiszbauer Au­
gustyna (241), Hankauser Dorota (215«), Hrynkie­
wicz Marcelą (162), Kowalewski Kajetan (2623), 
Kirchner Magdalena (148), Kossecka Zuzanna (51), 
Kulesza Benedykt (2730), Mendrzyński Andrzej (99), 
Mondkaszewicz Moszko (220), Monfiłowicz Teressa 
(380), Nejberkowa Klara (413), Olszewska Katarzy­
na (68) Przepałkowski Aleksander (530), Rosołow- 
ski Tomasz (2979), Rogalska Barbara (2724), Ret­
mańska Franciszka (416), Suchanowska Małgorzata 
(417), Sybilska Antonina (2703), Chibuer Katarzy­
na (631), Cywińska Marja 419), Ejfler Kasman (13), 
Bieniewska Katarzyna (2404), Bujarska Wiktorja 
(1196), Wasylewska Antonina (825), Zajączkowska 
Zofja (1618), Karłowska Marja (1924), Kosmowski 
Andrzej (1492), Mierzejewska Antonina (2312), Ma­
jewska Teofila (1226), Nerlewski Ignacy (73‘/8), Nel­
son Ludwika (1050), Nowiński Filip (146 %)> Pe- 
trow Zofja (2333), Polcsz Anna (1500), Poszczyk 
Teressa (331), Radomyślu Wacław (2466), Brzeziń­
ska Franciszka (1463), Turowska Honorata (154), 
Cybulska Marja (711), Czarnecka Kamilla (1441), 
Szczepańska Marcjanna (999), Kwiatkowska Mar- 
cjanna (3044), Karasińska Zofja (2857), Kwaśniew­
s k a  Marja (2864), Ochmańska Wiktorja (1754), Anto- 
siewicz Teofila (15i), Bukowiecki Marcin (2924), 
Wejder Chrystjan (2999), Wasilew Krystyna (Ujaz­
dów), Wolańska Anna (1184), Hendorf Katarzyna 
(1698), Dombrowska Pelagja (16541, Zielińska Jó­
zefa (1584), Kosewald Eleonora (1066), Leszcz Mą- 
rjanua (1634), Littich Anna (212), Różańska Marja 
(189), Raczyńska Anna (283), Sawicki Jan (123',



Getmeng Zuzanna (2663), Młodkowska Józefa (62), 
Strąchowska Kamilla (253/4). (Dz. W)

— W rozkazie p. o. Warszawskiego Ober-Policmaj- 
stra do Policji Wykonawczej, za Nr 247 wydanym, 
zamieszczono: Wiele osób, a szczególnie z przybywa­
jących do Warszawy, korzystając ze zwinięcia służby 
policyjnej na rogatkach i stacjach dróg żelaznych, 
przebywają w mieście po dni kilka-bez meldunku wbrew 
obowiązującym przepisom policyjnym.— Dopuszczenie 
podobny cli uchybień, przypisać należy zaniedbaniu ze 
strony ucząstkowych naczelników,jak również niealsu- 
ratności właścicieli i rządców domów. Zwracając na 
to szczególną uwagę pp. kommissarzy cyrkułowych, 
poruczam surowo zalecić ucząstkowym naczelnikom i 
urzędnikom zajmującym się częścią meldunkową,ażeby 
czuwali nad wykonywaniem przez właścicieli i rządców 
domów, formalności przepisanych, przestrzegając rów­
nież, iżby u tutejszych mieszkańców nikt chociażby 
na najkrótszy czas bez meldunku nie przebywał, win­
nych niezastosowania się do powyższego, przedstawiać 
do kary. Wreszcie osobiście sprawdzić, czyli rozporzą­
dzenie zamieszczone w rozkhzie do policji z dnia 20 
lipca (1 sierpnia) r. b. Nro 201, przez ucząstkowych 
naczelników, co do skonfrontowania skorowidzów 
w książkach ich notacyjnych znajdujących się— dopeł­
nione zostało.— Warszawska izba skarbowa, odezwą 
z dnia 25 sierpnia r. b., za Nr 3609, zawiadomiła Ma­
gistrat, że w celu zapewnienia zgodnego z obowiązu- 
jącerni przepisami prowadzenia w Warszawie przemy­
słu i handlu, znalazła właściwem zarządzić ogólną 
jeneralną rewizję handlowych i przemysłowych zakła­
dów', do czego wyznaczyła 8miu urzędników z prze­
znaczeniem : pp. Sawicza do cyrkułu 12go, Manulewi- 
cza do cyrkułu 3go i ligo , Osipowa do 7go, Mataftina 
do 9go i lOgo, Malinowskiego do 5/6go, Statkowskie- 
go do Igo i 2go, Hofmaną do 8go i Sandryna do 4go. 
O czem dla wiadomości kommunikując policji, polecam 
kommisąrzom cyrkułowym, ażeby w razie potrzeby 
wyświadczali wymienionym urządnikom pomoc wła­
ściwą (Gaz: Polic:)

— W Gazecie Policyjnej Nro 191 zamieszczone są 
przepisy, o porządku mającym się zachow-ać podczas 
wyścigów konnych, które się odbędą w dniu 11 (23) i 
14(26) b. m., na polu raokotowskiem.

— Wczoraj, w kościele Sgo Marcina, przy ulicy P i­
wnej, rozpoczęła się Nowenna do Stej Tekli, Mszą, o 
godzinie lOtej rano, z wystawieniem N. Sakramentu 
i processją; celebrował JX. Rzadki; kazanie wypowie­
dział JX. Gizaczyński. Przez następne dni 8, tym sa­
mym porządkiem w'spomione Nabożeństwo odprawiać 
się będzie. - Dalszy ciąg Nowenny na cześć Stej Tekli, 
odprawiać się będzie jutro, pojutrze i dni następnych 
w kościele Śgo Marcina.

— Jutro niedziela 18ta po Świętach, Ewangelja 
u Mateusza św. w rozdziale 9, „O uzdrawianiu para- 
lityka.“

— Jutro, przypadają następujące Odpusty: Podwyż- 
szemeSwiętego Krzyża, w kościołach: Śgo Jacka, przy 
ulicy 4 1 eta i Sgo Ducha przy ulicy Freta, naprzeciw 
Mostową], Odpust pięciu ran Sgo Franciszka, w' koście- 
1°, T° A"tnnicS°) pi'zy ulicy Senatorskiej; Odpust Śgo 
Józefa z Kopertynu \v kościele Śgo Franciszka Sera­
fickiego, pizy uhcy'Zakroczymskiej. - Pojutrze, Odpust

Blogosłowiouego Ładysława z Gielniowa, w kościele 
Śtej Anny, obok Dobroczynności.

— Jutro, jako w dziewiętnastą rocznicę prświęce- 
nia kościoła powązkowskiego, pod wezwaniem Sgo Ka­
rola Boromeusza, przypada Odpust w tymże kościele^

—  8 — Po 1-M AKCIE.
—  No jakże?
— Nudne trochę; frazesy'i frazesy...
— Ale Modrzejewska’
— Przewyborna! Co za wdzięk! Zdawało się, gdj’ 

weszła, że wszystko się w około niej rozpromieniło.
— Patrz Żółkowski jak się ucharakteryzował.
— Podobny do Babineta z Instytutu.
— Albo go znasz?
— Nie, ale on tak musi wyglądać.
— A Królikowski, jak się podobał?
— Wszakże widziałeś, że biłem brawo.
— I ja także.
— Ńo! to masz odpowiedź...
— Słuchaj no, dla czego lokaj listu nie podał 

na tacy, tylko w ręku?
— A czy-nie słyszałeś, że świeżo przyjęty do pań­

stwa Leverdet, nie musi jeszcze znać swego rzemiosła-
— Chyba że tak...

P o 2-m a k c i e .
— Czy ta sztuka miała powodzenie w Paryżu?
— Najmniej może z komedji Dumasa syna.
— Bo też i dłuży się trochę.
— Ale dużo pięknych szczegółów.
— Tylko ten „przyjaciel kobiet", wygaduje na kobie­

ty niestworzone rzeczy i dotychczas nie na przyjaciela, 
ale raczej na wfoga ich zakrawa.

— Tak jest, sceptycyzm szalony i co gorsza, uczynki 
niezgodne ze słowami.

— Żółkowski przewyborny!
— A Modrzejewska jak cieniuje, uważałeś?
— W tern właśnie rzecz, tylko patrzeć na nią, kie­

dy słucha, to już całe studja możnaby robić o tern.
— I panna Urbanowiczówna wcale dobra w swojej 

naiwnej rólce, wpatrywała się w Chantrina jak w o- 
braz.

— W ogóle kobiety dobrze tu grają, bo i pani 0 - 
strowska ma wiele swobcdy — i pani Niewiarowska 
w 1-m akcie była bardzo na swojem miejscu.

— A Ostrowski, jak ci się podobał?
— Dobry stary kawaler.
— Ktoś z boku ziewając. Ale kiedy się to skończy? 

takie długie akty.
Po 3 -m a k c i e .

— Żeby oni trochę mniej gadali, a więcej się ruszali 
byłoby lepiej może.

— A czy uważałeś jak Tatarkiewicz dobrze gra, du­
żo godności i uczucia w miarę.

— I tak jakoś mu swobodnie w salonie.
— Daję ci słowo, że gdybym był pania de Siraerose, 

to wolałbym męża—niż kochanka.
— Poczekaj, może i ona to samo uczyni.

Po 4-m a k c i e .
— Aż mi ręce popuchły, tak biłem brawo.
— Rola Modrzejewskiej wybornie wychodzi.
— To nie rola, to ona.
— Słowo ci daję, gdybym się nie wstydził, tobym 

po każdej scenie Modrzejewskiej z Królikowskim bis 
wołał.



— A tem większa sztuka ze strony Królikowskiego, 
*e jego rola wydaje rai się trochę nienaturalną..

"  Taki moralizator, to konieczni ść w nowych fran- 
cuzkich komedjach.
, ~~ A ja ci po cichu powiem, że gdyby mnie się kto 

Cl$gle tak wplątywał w domowe interessy, jak  ten 
Przyjaciel kobiet, tobym go przepędził—do licha.

5 TY AKT.
, "  Słuchaj no, to musi być jakiś obiadek czysto fa­

milijny.
"  Bla czego?
" B o  wszyscy w tużurkach.
" N o ,  dla odmiany, ponieważ wizyty ranne odda­

wali we frakach, to musieli się do obiadu przebrać.
. " E . . .  ktoby tam na takie konwencjonalne zwycza­
je uważał.

"  Widzisz, godzą się.
"  Musiało tak  być, ten Tatarkiewicz bardzo przy­

b i t y  mąż, mówiłem ci od razu.
"  To wstęp do kolacii... idźmy już.
"  Nie ruszajże się z miejsca!..

, "  Kiedy wszyscy się tak ruszają, dlaczegóż mam 
tyć gorszym od innych?

Na  s c h o d a c h
•— No, jakiż sens moralny?
— Że kiedy w jakiej sztuce gra Modrzejewska, Żół- 

kowskii Królikowski, to sztuka musi się podobać, choć­
by była trochę rozlwlekla i oparta na fałszywej zasa­
dzie.

—  A w czemże tu fałszywą zasadę widzisz?
— Chociażby w samym tytule, bo Dumas nie chciał 

tu malować „Przyjaciela Kobiet11, ale „Kobiety przyja­
cielskie “.

-— L  — Przedostatni num er „Kłosów“ , ozdabia 
prześliczny wiersz Deotymy, noszący skromny tytuł, 
oderwany z pieśni ludowej: „Ty pójdziesz górą, ja  pój­
dę doliną. “

Jest to zroszone łzam i tęsknoty, owiane bolesną 
zadumą, widzenie poetyczne. Duch poety unoszący się 
vv przestworzach, spostrzega na niebie dwie gwiazdki 
bratnie, uśmiechnięte radośnie i jak  gwiazdki do sie­
bie podobne. Na ziemi widzi ludzi dwoje. Ona szła 
górą, on szedł doliną. Ona tonęła duszą w błękitach, 
kołysana marzeniami rajskiem i, on na chmurnym pa- 
d°le, łam ał się z życiem, co gniotło mu pierś kam ien­
nym ciężarem.

, A przecież—oddalone od siebie całą  przepaścią ży- 
oia, dwie te postacie w rojeniach sennych tęskniły za 
®obą. Było to jakoby przeczucie dwóch serc dla sie­
bie przeznaczonych....

Przyszła wreszcie chwilka jedna, chwilka tylko, 
vv której zeszli się z sobą na ziemi.

-Gwiazdki na niebie żywiej zabłysły, a poeta z wiarą 
vv nieomylność przeczucia serc, pomyślał: „już się nie 
rozdzielą."

Fatalizm!— Na łączce jak raj rozkosznej, gdzie mia­
ło miejsce pierwsze spotkanie, ona siadła nad stru­
mieniem,— łzawo spoglądając na niebo i kwiaty, on 
patrzył m iłośnie w jej oczy. Czemuż czekali oboje? 
Gną zapragnęła purpurowego kwiatu, co szkarłatem  
promieni! się w dali, On poszedł, widziony wszech­
władnym rozkazem, poszedł po kwiecie, co miało ich 
rozdzielić na wieki!

Gdy wrócił, już jej niebyło, nad strumieniem; rąbek 
tylko białej sukienki, błysnął z zakrzaka, gdzie ukryła

się swawolnica. On pogonił za nią, brzegiem s tru ­
mienia, który coraz szerzej roztaczał swoją wstęgę 
srebrzystą— aż w przepaść huczącą się zmienił. I  zb łą­
dzili w drodze oboje, stracili się z oczu—i szli sa ­
motnie odtąd rozdzieleni jak wprzódy,— ona górą—on 
doliną.

Życie nie książka— próżna trwoga cała,
Ni on się zab ił—ni ona skonała.

Poetka z goryczą kłamstwo rzuca gwiazdom w oczy, 
a wyraz „złudzenie," niestartem i głoskami ryje się na 
ostatniej jego wierze, wierze w przeczucie serc.

A gwiazdy?
Gwiazdy odpowiadają poecie—uroczystcm proroc­

twem wiecznej miłości.
„Wy zadziwieni sceny wyrwanemi,
Możecież sądzić o bozkich dramatach?
Miłość prologiem zaczęta na ziemi,
Może ną innych rozegra się światach.
Wam czucia więdną, z kwiatami waszemi,
Ale są światy o niezwiędłych kwiatach."

Tą gwiaździstą pociechą uspokaja się duch poetki, 
i z uśmiechem spogląda w przyszłość.

—  W kuchni taniej N r lszy, przypadają następujące 
dyżury: w niedzielę (d. 19 września): pp. Hirszlowa, 
Ungrowa i Niezgodzińska, pp. Juszczyk i Kapliński; 
w poniedziałek', pp. Kremkowa, Heppenowa i Orłow­
ska, pp. Jaworski i Ciszewski; we wtorek', pp. K. Ko- 
chowa, Grapowa, Perłowa B erta  i Paprocka, pp. J. 
Retzer, i W. Jacobi; we środę: pp. Massonowa, Nie- 
chodowiczowa i Dobrowolska, pp. J. K. Gregorowicz, 
i L. Lewandowski; we czwartek: pp. A. Rejnerowa, 
Ewelina -Hakebcilowa i Em ilja Dąbrowska, pp. D ą­
browski i August Hakebeil; w piątek: pp. Lindauowa, 
KI: Bogusławska i Ludwika Górska, pp. Bednawski i 
W iktor Schreyer; w sobotę: pp. Pelagja Jezierska, 
Quattriniowa i Szancerowa, pp. A. Wiślicki i J. K os­
sakowski.

—  Od kilku dni bawi w mieście naszem, znako­
mity badacz języka polskiego i autor wielu dzieł 
szacownych, D r fil. i nauk wyzwolonych, professor 
Uniwersytetu jagiellońskiego, p. Karol Mecherzyń- 
ski

—  Niedawno w „Kłosach44 ukończono tragedję Mi­
chała Bedra. „Narzeczone Arragońskie44 tłóm aczoną 
przez F. H. Lewestama. Jestto  znakomite dzieło d ra ­
matyczne, tchnące poważnym klassycznym nastrojem. 
Akcja żywa i stopniująca się w miarę rozwoju d ra ­
matu, poezja tchnąca z każdej sceny, groza tragiczna, 
bo silne wywołująca wrażenie, są to zalety utworu, 
górującego o całą wysokość talentu nad mezraierne- 
mi produkcjami chwili—przeznaczonemi dla zadowo­
lenia zepsutego sm aku mass. Przekład p. Lewestama 
dokonany wierszem białym, odznacza się wiernością. 
Piękności oryginału nie zostały wr nim zatarte , co już 
wielką tłóm acza jest zasługą. Zarzucilibyśmy tylko 
zbyteczną elegancję i kwiecistość stylu, w tych zwłasz­
cza miejscach, gdzie sytuacja wymaga więcej siły, 
niż wdzięku.

— Nakładem redakcji „Przeglądu Tygodniowego44 
(ul. Nowoliwie N r 2414/15), wyszła powieść dziejowa 
Tadeusza Jerzego hr. Steckiego, pod tytułem „Stary 
dwór44. Cena sr. 1 kop. 20. Nadsyłający z prowincji 
raczą dołączyć na koszty przesyłki kop. 15.



— Kopalnia siarki w Czarkowach, blisko Nowego-Mia- 
sta Korczyna i źródeł mineralnych w Solcu, w powie­
cie stopmckim położona, jak wiadomo długi czas leża­
ła w zaniedbaniu zupełnem. Już w przeszłym roku 
przebywając w tamtejszej okolicy, słyszeliśmy, iż 
właściciel Czarków, p. Pusłowski, przedsięwziął, nie 
szczędząc starań i kapitałów, przyprowadzić do 
skutku odnowienie i wyzysk kopalni, przy pomocy 
inżynierów i górników krajowych i zagranicznych, 
znających się na rzeczy. Obecnie donoszą z Nowego- 
Miasta, że przedsięwzięcie pomyślnym zostało uwień­
czone skutkiem. Jeżeli tak jest rzeczywiście, to kraj 
zyskałby ważny produkt, który z-łatwością mógłby 
być rozwożony, kopalnia bowiem leży nad brzegiem 
Nidy, blisko jej ujścia do Wisły. (G. H.)

— PP. A. Bertin, dyrektor orkierstry w Eldora­
do, fortepianista, P. Źiilecke skrzypek (z orkiestry 
ś. p. E. Bacha) i p. Kiihnert grający na trąbce (z or­
kiestry B. Bilsego) wyjeżdżają do Łowicza dla dania 
tamże koncertu.

— Jeden ze składów wyrobów żelaznych i stalo­
wych, wymieniając w swoich litografowanych adres- 
sach towary, zamieścił też i „Łóżka żelazne angiel­
skie z fabryki Mintera"!??

— W poniedziałek, o godzinie 5tej po południu, pod 
przewodnictwem delegowanego assesora Ławnika Dziu­
bińskiego, odbędzie się sessja zgromadzenia fabrykan­
tów wyprawy skór lekkich i rękawicznictwa, w lokalu 
starszego, p. Augusta Niweta w domu pod Nrem 949, 
przy ulicy Żabiej.

— Jutro, jako w dniu Śgo Mateusza, rozpoczyna 
się jarm ark w Łowiczu.

— Dziś dalszy ciąg ciągnienia loterji Towarzystwa 
Dobroczynności w gmachu Towarzystwa Kredytowego. 
Dla każdego wstęp wolny.

— W poniedziałek o godzinie 10 minut 5 wieczo­
rem, przypada pełnia księżyca.

— W poniedziałek i wtorek, przypadają święta ku­
czek „Sukos."

— Przed otwarciem jeszcze polowania, jeden z wła­
ścicieli ziemskich wyszedł w pole z fuzją na ramieniu, 
gdyż wilki w okolicy od pewnego czasu szkody czyniły. 
Nagle podążając brzegiem lasku, myśliwy nasz ujrzał 
zająca spiesznie biegnącego ku niemu. Zatrzymał się 
i zając podpadł mu prawie pod nogi. Myśliwy zdziwio­
ny tak niezwykłem zjazwiskiem, rzucił okiem w górę 
i ujrzał jastrzębia przed którym widocznie zając schro­
nił się do człowieka, przeczuwając w nim widać mniej 
drapieżnego nieprzyjaciela. Zmierzył więc (nie zając, 
ale strzelec) i wypalił, wprawdzie bez skutku, lecz 
strzał odstraszył jastrzębia, a tymczasem zając czując 
się już bezpiecznym, czmychnął do lasu.

— Jako niezawodny środek na oparzeliznę, podaje 
jeden z dzienników francuzkich, trzymanie części cia­
ła, oparzonej w zimnej wodzie i kikakrotną odmianę 
tej wody, skoro tylko ściepleje. Przy każdej odmia­
nie wody, ból będzie dotkliwy przez chwilę, ale za 
trzecią albo czwartą odmianą, ból ustąpi, jakby ręką 
odjęty, a oparzelizny ani znaku nie będzie. Środek to 
prosty: nie próbowaliśmy go jeszcze, dlatego też po-
d '!''eniuka° na 0 (̂ Pow ê^z*a n̂o^  owego francuzkiego

— W Paryżu rozdają po ulicach adressy, zalecają­
ce jakiś nowy magazyn, w którym za 4  fr. 50 c., t. j. 
około 10 zł., od stop do głów ubrać się można. Ceny 
są następujące, za paleto l  fr . 5 5  Cent., za pantalony

95 cent., za kamizelkę 75 cent., za koszulę 90 cent. 
za czapkę albo kapelusz 25 cent., za krawatkę 5 cent., 
za parę skarpetek 25 cent. i tyleż za buty: summa 4 
fr. 50 cent. Ręczymy za wyciąg autentyczny z pi'°" 
spektu przez skład rozrzucanego.

— Według wykazu statystycznego jak donosi cza­
sopismo „Merkury," o gorzelnictwie w dawnych pro­
wincjach pruskich w latach 1864—67, liczba gorzeim  
zmniejszyła się w ciągu tych 4-ch lat z 7803 na 7568 
z tych było czynnych w początku okresu 6276, 
a w kóńcu 5972. — W roku 1864 wpłynęło akcyzy 
10,421,644 tal.; w1 następnym roku mniej.o 50 tysię­
cy, w 1866 r. więcej o 30 tysięcy, a w r. 1867 zmiej' 
szył się ten dochód do 9,794,874.

— Poczynając od ulicy Daniłowiczowskiej, kła­
dziony jest zwir ku Magistratowi pod bruk żelazny.

— W Lombardzie miejskim, od pewnego czasu trwa 
licytacja na zastawione kosztowności.

— W ciągu upłynionego tygodnia, na Wystawę Sztuk 
Pięknych przybyły następne obrazy: Horowitza: „Por­
tre t dziecka1'; Dukszyńskiej, „Portret i dziewczyna 
z koszykiem", studjum z natury (pastelowe); Kossa­
ka, „Pocztyljoni" (obraz olejny); Ruśkiewicza, „Kra­
jobraz"; Brzozowskiego, „Trzy krajobrazy"; Murzy- 
nowskiego, „Portret mężczyzny".

— Od rogatek Wolskich ku ulicy Karolkowej, 
kończą kładzenie rur pod gaz.

•— W tych dniach znów mnóstwo owoców niedoj­
rzałych pozabierano na tąrgach. Owoce te pochodzi­
ły z ogrodów, wsi i miasteczek okolicznych.

— Doniesiono nam , że w gminie Młociny ustał już 
księgosusz.

— Nareszcie nasza ulubiona arfistka, panna Julja 
Pistorówna przyprowadza do skutku dawny swój pro­
jekt zrobienia wycieczki artystycznej za granicę. Za 
parę tygodni da koncert w Lublinie, ztamtąd zaś 
przedarłszy się do Lwowa, zwiedzi Kraków, Wiedeń 
Peszt, Pragę, i inue miasta austrjackie. Cieszymy się, 
że nasze tylokrotne nalegania odnoszą skutek pożąda­
l i  gdyż pewni jesteśmy, że wszędzie zyska świetne 
powodzenie, do czego niezaprzeczone ma prawo.

— W poniedziałek, to jest w dniu 20 b. m., jako 
w 4-tą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Barbary z Siel­
skich Stanisławskiej, w kościele powązkowskim, o go­
dzinie 1 1 -ej z rana, odbędzie się nabożeństwo żało­
bne, za spokój duszy, oraz poświęcenie grobu, na któ­
re pozostały mąż wraz z dziećmi, Przyjaciół, i Znajo­
mych zapraszają. —7 ,0 4 0 -  (11,645)

— W przyszły poniedziałek t. j. 20 b. m ., jako 
w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Marji z Kamień­
skich Romanow, odbędzie się w kościele Św. Anto­
niego, przy ulicy Senatorskiej o godz. 9 -tej rąno, 
żałobna wotywa za spokój jej duszy, na którą po­
zostały brat z matką zmarłej, Przyjaciół i Znajomych 
zapraszają. — 7 0 8 3 -  (11718)

— S. p. Feliksa Bielska, wdowa po b. Członku 
Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu, 
przeżywszy lat 67, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, w d. 
17 września r. b. rozstała się z tym światem. Pogrą-

, żeni w nieutulonym żalu pozostali synowie, córka i 
Avnuki zapraszają Przyjaciół,,Krewnych, i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, na cmentarz powązkowr- 
ski d. 20 b. m. i r., o godzinie 5ej po południu i na



nabożeństwo żałobne, w tymże dniu i w tymże ko 
“Ciele, o godz. lOej rano odbyć się mające.

— 7088— ' (11693)
— Romcio Thiel, żył lat 3, miesięcy 7 i tyg. 2, 

UlI)ąrł dnia 18 września. Pozostali w smutku po­
grążeni rodzice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
1 Znajomych na wyprowadzenie zwłok jego , w dniu 
19-ym września, o godzinie 4-tej po południu z dó-

przy ulicy Daniłowiczowskiej Nr 495, na cmen­
tarz ewangelicko-augsburgski. —7093— (11720)

— W dniu wczorajszym długi orszak żałobny od­
prowadził na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. 
P- Teodora Heinricha. Przed trumną, którą na wła­
snych barkach od domu Brunwej’a , aż na sam cmen­
tarz przyjaciele ponieśli, postępowały sieroty obojej 
Płci, i stąrcy z Warsz. Tow. Dobr., tudzież sieroty 
Ł gminy ewangelickiej. Na cmentarzu ewangelicko- 
augsburskim, w miejscowej kaplicy Najprzewielebniej- 
Szy JX. Superintendent Ludwik, przemówił do obec­
nych, przedstawiając cnoty i zasługi 79 letniego star- 
ca, który wzrósłszy własną pracą i zasługą, stał się 
"zorem dla młodszych pokoleń. W chwili kiedy tru ­
mnę miano spuszczać do grobu rodzinnego, nad któ­
rym modlitwę zmówił JX. Pastor Manitius, zjawił się 
syn zmarłego, który przybywając wprost z Dorpatu 
ostatniem jeszcze pożegnaniem uczcił zwłoki ukocha­
nego ojca.

— Pozostała wdowa z rodziną po ś. p. Teodorze 
Heinrichu, składają serdeczne podziękowanie wszyst­
kim obecnym na smutnej uroczystości pogrzebania 
zwłok zmarłego, a głównie tym, którzy przeniesieniem 
na barkach śmiertelnych szczątek, aż do wrot cmen­
tarza, tym dowodem niezgasłej nawet po za grobem 
przyjaźni, przynieśli ulgę zbolałym sercom.

—7095—
-> — Pozostałą familja, składa podziękowanie wszyst­

kim, za odprowadzenie zwłok ś. p. Olgi Harjanow, 
na miejsce spoczynku. — 7105—

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Łejtnant Ko- 
standa, z Łomży; Rzeczywiści Radcy Stanu: Adelman, 
z zagranicy; Soiyiiski, z Ciechocinka i Pomorski z Ra- 
doma.

--------------o o o o ^ o c x x = -------------
Bolesław (Olkuskie) dnia 14 września. — Jedną 

z najbogatszych okolic kraju naszego, stanowi Olku­
skie. Ziemia uboga, ledwie gdzieniegdzie warstwą 
urodzajniejszą pokryta, szczyrek rozciągający się 
'v niektórych miejscach jak  morze piaszczyste, we 
wnętrzu swem posiadają niezliczone bogactwa. Kie­
dym niesiony szybkim biegiem pociągu kolei, prze­
jechał Częstochowskie i zdała zoczył ową romanty­
czną przez swe geograficzne położenie krainę, oko 
®oje jakby chcąc odgadnąć zaklęte w jej łonie skar­
by, utonęło gdzieś w dali, wywołując siłą wyobraźni 

i ducha pracy i energję człowieka, coby to wszystko 
spożytkować umiały. Niestety, wyobraźnia moja da­
leko odbiegła od rzeczywistości. Wprawdzie zbo­
czywszy ze Strzemieszyc ku Olkuszowi owiało mię 
ruchliwsze powietrze, szły fury za furami, napełnione 
galmanem, kamieniem wapiennym, ale były to fu­
ry—exploatatorów. ' Niegdyś Olkusz był stolicą obfi­
tych kopalni rud ołowiu srebrodajnego, obecnie za­
niedbanych. Od Olkusza szosą ku Strzemieszycom wi­
dnieją zdała bogate kopalnie galmanu w Bolesławiu. 
Rudy galmanowe wr takiej tu zawarte są obfitości, iż

według świadectwa górników, explotując je przez lat 
80, corocznie dostarczą galmanu za 100000 talarów. 
Kopalnie owe są obecnie własnością p. Kromsta, 
który przed kilkoma laty, nabył Bolesław od hr. My- 
cielskiego. Według mappy dawniej sporządzonej przez 
górników niemieckich, (może być, że mówią tu o inap- 
pie wydanej w roku 1764 przez Deutscha), pokłady 
galmanu powinny się rozciągać z takąż a może i więk­
szą obfitością i w sąsiednich okolicach Bolesławia, 
co tembardziej jest prawdopodobnem, iż kompanije 
niemieckie nieraz już wchodziły w układy z okoli­
cznymi posiadaczami, w celu poszukiwań pokładów 
swym własnym kosztem. Ostatnia wojna pruska, po­
wołanie rąk uzdolnionych dolandweru, lubo tylko cza­
sowo, poszukiwania te wstrzymały. Dalej kilka wiorst po 
szosie, leży miasteczko Sławków. Sławków acz nędz­
na mieścina, ratuszem uroczyście wznoszącym się 
wśród małych domków, z wierzchem drewnianym, na 
którym umieszczony zdaje się proforrna tylko zegar 
wieżowy świadczy o swem niedzisiejszem już pocho­
dzeniu. Szosę wdodące od Olkusza, zbudowane z ka­
mienia wapiennego, trzyma jakby w białej obszewce 
kurzu nietylko domy miasteczka, ale i podróżnych, 
których nieprzyjazne wiatry wśród suszy tamtędy 
skierują.

— W Królewcu jak już o tern donosiliśmy, w cza­
sie uroczystości prowincjonalnej d. 13 b. m. wydarzy­
ło się wielkie nieszczęście przez złamanie się poręczy 
na moście, prowadzącym przez staw zamkowy, na któ­
rej się mnóstwo ludu opierało. Tłok na moście po­
wstał, z powodu okrzyku: „most się 'pali-“ Wydo­
byto już 38 ciał. Kilka osób wydobytych z wody bez 
przytomności, przywrócono do życia. Pomiędzy już 
nieżyjącymi znajduje się pięcioro dzieci niżej lat 10, 
kilka młodych dziewcząt i t. d. Utonęło podobno 100 
osób. Dla rodzin pozostałych po utoniętych, Król 
Pruski wyznaczył 1,000 talarów.

— D. 11 b. ra., odbyły się w Nowym Sączu zaślu­
biny panny Marji Wittigownej z Chełmca, z baronem 
Teodorem Przychockim, z Łoziny.

— W m. brazyljańskiem Franca, umarł niedawno 
starzec nazwiskiem Custodio Jose Moreira, w wieku 
Matuzalema, bo 135 lat życia liczył. Jeszcze ua ośm 
lat przed śmiercią chodził rzeźko około gospodarstwa; 
pożywienie jego składało się z sera tartego, wina i cu­
kru. W Minos Geraes zaś umarła w tych dniach 
Donna Sabina Marja de Lemos, matka barona de Rio- 
Verde, 115 lat licząca. Zmarła pozostawiła potom­
stwo, składające się z 300 osób w prostej liuji, a się­
gające piątej generacji.

— Stuletnią rocznicę urodzin Humboldta, która 
przed kilku dniami przypadła, obchodzono i w Po­
znaniu.

— W Prussach Zachodnich zdarzył się wypadek, 
stwierdzający jeszcze raz smutne przekonania, jakie 
straszne skutki pijaństwo za sobą pociągnąć może. 
Włościanin przybywszy z miasta o 2-giej godzinie po 
południu, w stanie napiłym położył się spać. Około 
godziny 3-ciej nagle wybuchł pożar w tymże samym 
domu, który był drewniany ze słomianym dachem. 
Żona włościanina przybiegłszy z pola, wpadła wraz 
z 14-sto letnią córką do izby, chcąc obudzić męża, ale 
leżącego bez przytomności nie mogły się docucić. 
Nareszcie wpada i syn do izby, w zamiarze ratowania 
ojca, kiedy nagle zawala się sufit, i wszystkich zgli-



szczami pokrywa. Po ugaszeniu pożaru, znaleziono 
nieboszczyków razem na środku izby, ale ciała tak 
były popalone, że ich nie można było rozpoznać.

—  W końcu bieżącego roku wyjdą w Hamburgu 
dzieła pośmiertne Henryka Heinego.

—  Juljusz Simon pracuje nad romansem tendencyj­
nym „Kara śmierci." Utwór ten ofiarowany ma być 
W iktorowi Hugo.

—  W zeszłą niedzielę, d. 12 b. m. zam knął obrady, 
swe międzynarodowy kongres robotników. Zasiadał on 
w Bazylei. Zajmował się  kwestjami: własności grun­
towej, spadków dziedzicznych, zużytkowywania kredy­
tu dla dobra klas pracujących, powszechnego kształce­
nia ludu i t. p. Rozbierał on także ważną kwestję: ja ­
ki wpływ wywiera zasada stowarzyszania się na do­
brobyt robotnika? Na kongresie prezydował niejaki 
p. Sung z Londynu.

—  Dnia 29 b. m. zebrać się ma w Bristolu kongres, 
którego obrady odnosić się będą do bardzo ważnych 
kwestji społecznych. Dzienniki zagraniczne ogłaszają  
program debatów; przebieg takowych niejednego za­
pewne zainteresuje.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Obóz w Chalons nie doczekawszy się odwiedzin ce­

sarskich, tak jak i lat poprzednich zwiniętym został" 
d. 15 b. m. Dziś tydzień,^wzesztą sobotę, jenerał Bur- 
baki otrzymał od cesarza telegram, w którym tenże 
donosi mu, że lekarze wzbronili mu stanowczo tej wy­
cieczki, monarcha zatem prosi go, aby wyraził wojsku 
żal z tego powodu, co też jenerał w rozkazie dzien­
nym zam ieścił. _ '

Temi dniami znowu usiłowano rozpuścić po Paryżu 
wieść o pogorszeniu się stanu zdrowia cesarza. Ale 
publiczność zaczyna już do tego stopnia być znużo­
ną temi kręcielstwam i giełdowników, że wieści te nie 
wywarły już uajmniejszego wpływu na kurs papierów. 
Zresztą sam fakt posłuchania udzielonego jenerało­
wi Primowi, dowodzi lepiej nad wszystkie buletyny le­
karzy całego świata, że cesarz musi się mieć lepiej. 
Zdaje się, że Prim ma na celu wyjednanie od rządu 
fraucuzkiego, a zapewne i angielskiego, kroków, w ce­
lu czynienia przedstawień gabinetowi waszyngtońskie­
mu, przeciwko ewentualnemu przyznaniu praw strony 
wojującej, powstańcom kubańskim. Wątpliwą jednak 
jest rzeczą, czy zabiegi hiszpańskiego męża stanu po­
myślnym rezultatem uwieńczone zostaną.

Telegram z Madrytu przypisuje rządowi hiszpań­
skiemu zamiar ogłoszenia swobód na wyspie Kubie. 
Zaiste, myśl ta jest chwalebną: ale czyż takie słabiu- 
chne ustępstwo potrafi zażegnać grozę położenia? Cóż 
zrobić zdoła nawet ciągłe wyprawianie posiłków na 
wyspę. D z iś , . w obecnym stanie rzeczy, jedna tylko 
droga przedstawia jakąś możliwość pomyślnego za ła­
twienia sprawy, to j* st droga porozumienia się ze S ta­
nami Zjednoczonemi, tern bardziej, że Peru już uzna­
ło  kubańców za stronę wojującą.

„Imparcial11 donosi pod d. 15 b. m .,że jenerał Prim  
nadesłał do Madrytu telegram zalecający, aby ocze­
kując jego powrotu, przysposabiano tymczasem ludzi, 
bron i wszystko co potrzeba do zwycięzkiego pokona­
nia rokoszu kubańskiego.

Z W iednia otrzymujemy drogą telegraficzną wiado­
m ość o pobycie i działaniach ks. Karola rumuńskiego 
w stolicy austriackiej. Przyjęcie hospodara m iało być

nadzwyczaj uprzejme. Cesarz, jak to już wiemy, ozdo­
b ił go wielkim krzyżem orderu Leopolda. Książę m ia ł 
długą konferencję z hr. Beustem, w której szeroko i 
długo rozwmdził się nad kwestją społecznego i polity­
cznego położenia żydów w Rumunji. Taż sama kwestja 
była przedmiotem rozmowy księcia z Franciszkiem  
Józefem. Należy się spodziewać, że ta wymiana ust­
nych objaśnień położy kres zawikłaniom wynikającym  
co chwila ze sprawy żydów rumuńskich.

Otwarcie sejmu austrjackiego naznaczone na dzień 
15 listopada, w epoce, w której zamkniętemi zostaną 
sejmy prowincjonalne. Zgromadzenia te mają przede- 
wszystkiem zająć się kwestją „wyborów za pomocą 
głosowania, powszedniego,“ kwestją ważną, której nie 
rozstrzygnięto na ostatniej kadencji.

W szeregu zawilcłań, które trudno aby rozplatać 
się  dały znajdujemy kwestję Szlezwigu Północnego, a 
domaganie się ścisłego zastosowania § 5 traktatu 
pragskiego i odzywające się coraz to głośniej objawy 
narodowości duńskiej, zapowiadają, że ta kość niezgo­
dy pomiędzy Austrją a Prussami nic tak prędko usu- j  
niętą zostanie.

W jednej z mów, jakie król pruski miewa teraz 
często z powodu swej objazdowej podróży, d. 7 b. ni. 
przypomniawszy w Królewcu wierność i poświęcenie 
pierwszego korpusu oraz całej prowincji, wyraził na­
dzieję, że i teraz ten sam duch patrjotyczny ożywiać 
będzie jego poddanych, w razie gdy „ n a d e j d ą  c h w i ­
l e  w a ż n e  i g r o ź n e . 11

Senat rumuński obrał już stanowczo swoj e prezy- 
djum. Prezesem  mianowany Plagino, wiceprezesami 
Constaforo, i Kazimierz Panaite. Wszyscy trzej słyną  
z swej przychylności dla rządu.

  ---
ZDARZENIE W PODRÓŻY.

Świeżo pobrani małżonkowie, rodem z Wiednia, 
prosto z kościoła wsiedli do wagonu, w celu przepędze­
nia miodowych miesięcy w czarujących nadelbańskich 
okolicach pomiędzy Pragą a Dreznem, zwanych pospo­
licie Szwajcarją Saską.

Przybywszy do Schandau, gdzie chcieli się zatrzy­
mać, dowiedzieli się, iż goście, których przyw iózł rano 
pociąg spacerowy, zajęli wszystkie co do jednego po­
koje we wszystkich hotelach.

Piękna perspektywa przepędzenia pierwszej nocy po 
ślubie pod gołem  niebem ! . .

Na szczęście jeden z oberżystów wpadł na świetny  
pomysł. Kazał wynieść z łazienki hotelowej wannę, 
a wstawić łóżko.

O północy, w godzinie duchów i zbrodni, (według  
zabonnych wyobrażeń synów Germanji), rozległ się n a­
gle krzyk przerażający z łaz i enki . . .

Widocznie dokonywano tam jakiejś zbrodni . . .
Ale gdzie tam ! . .
Młoda pani, chcąc przywołać służącą pochwyciła 

za sznur, który sądziła że łączy się z dzwonkiem, i 
nagle zalał ją potop zimnej wody.

Krzyknęła więc . . .
Mąż rozbudzony, ze swej strony chwrycił podobnież, 

za drugi sznur, ale nieszczęśliwy m usiał krzyknąć 
jeszcze przeraźliwiej, gdyż spadł na niego strumień 
wody gorącej.

Na szczęście woda nie m iała już po zgaszeniu ognia 
zbyt wysokiej temperatury.



. fe  dwa krzyki sprowadziły szybką, pomoc i bardzo 
Sl§ przydała: w łazience bowiem, było już wody blizko 
P° kolana.

S  E  1  I I  A  M B  A .
Pierwsza z trzecią  zazwyczaj chce szukać pomocy;
Druga wspak śród szeregu lit-r  się pomieszcza;
Druga z trzecią  odwrotną, twór wielkiego wieszcza,
Pełen myśli głęb' kiej, tkliwości i m tcy.
D szystka  gościem niemiłym jest ua całym świecie, 
Obyście jej nie znali, ni w zimie ni w lecie.

(Znaczenie zeszłej Szarady, Jelonki).

R edaktor, W . Szymanowski.

— Jutro  w niedzielę w Prado za rogatkam i Wol­
a m i ,  jeśli pogoda posłuży, obok muzyki i innych 
2&baw miejscowych przed spaleniem pięknego fajer­
werku na lądzie i wodzie, na żądanie puszczone zo­
staną trzy pyrotechniczne balony: „Alkazar, Elizjum 
1 Kaskada".

Instytut leczniczy dla chorych syfilistycznych i 
skórnych D-rów Podowskiego i Kadlera, zatwierdzo­
ny przez ministerjum spraw wewnętrznych w dniu 12 
czerwca 1869 r., otworzonym zostanie z początkiem 
miesiąca października r. b. Osoby przeto chcące zna­
leźć w takowym pomieszczenie, zechcą wcześnie zgła­
szać się do mieszkania D ra Kadlera, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej pod N r G34A, a to tem bardziej, że 
ograniczona jest liczba łóżek dla chorych. Zakład 
wspomniony przeznaczonym jest dla chorych, dotknię­
tych tak zwanemi chorobami sekretnemi, jako też dla 
cierpiących na rozmaite dolegliwości skóry, jak i lisza­
je, wypryski, świerzbę i t. p. O płata dzienna w ogól­
nym salonie wynosi rsr. 1 kop. 50 od osoby, w salo­
nie dla dwóch chorych rsr. 2, a w odzielnych po rs. 3. 
Za powyższą opłatę, chorzy oprócz numeru odpowie­
dniego, m ają zapewnioną pomoc lekarską, lekarstwa, 
kąpiele, jedzenie, usługę, światło i opał. Należność 
2a pobyt w zakładzie, wnosi się co dni 20 z góry; 
w razie krótszego pobytu, naddatek choremu zwróco­
nym zostaje. Za zachowanie tajemnicy, zakład po­
ręcza. (2— 4) — 6911— (11468)

—  Zakład Laryngoskopijno-Pulweryzacyjny, dla 
chorych przychodnich, D oktora W. Ko/ma, przy  ulicy 
Królewskiej, w domu Nro 39  (1062), leczy specjalnie 
choroby gardlane, piersiowe  i syfililyczne.

Chorych przyjmuje od 8mej do lOtej rano i od3ciej 
d°6ej po południu. Dla biednych ambulatorjum wy­
łącznie dla chorób gardlanych od 8mej do lOtej rano, 
gdzie chorzy pomoc i miejscowe lekarstwa otrzymują 
bezpłatnie. ( 3 - 0 )  — 6797— (11,329)

— Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opieku­
nów, iż zapis uczennic do Szkoły prywatnej żeńskiej 
wyznania mojżeszowego, którem u przewodniczę, roz­
pocznie się z dniem 22 września, a wykład nauk dnia 
3 października. — Przełożona, Fryderyka Liebrecht, 
nlica Dzika, N r 2247, dom Regelmana.

(2— 3) - 6 ,8 9 1 — (11,298)
— Edw ard Jarocki, wŁ ściciel magazynu wyrobów 

złotych i składu zegarków, w domu przechodnim 
Koeslera, wprost ulicy Miodowej, wyjechał w tych 
dniach zagranicę. —7,077—

ŚWIEŻY TRANSPORT PŁÓTNA SZLĄZKIEGO,
nadszedł od rsr. 9 kop. 50, do rsr. 18 za sztukę; ora­
w s k i  transport bielizny męzkiej i damskiej, po cez 
nach następujących:— Bielizna męzka: Koszule ze

szlązkiego płótna, nocne, rsr. 1 kop. 42£ (złp. 9 gr. 
15); z cieńszego płótna, rsr. 1 kop. 80 (złp. 12); webo­
we średniej cienkości, z gorsami, kołnierzam i i m an­
kietami, znkcznie cieńsze, rs. 2 kop. 25 (złp. 15); z naj­
cieńszej weby hollenderskiej, od rs. 3 do 6; z francu­
skiego perkalu, z gorsami, kołnierzam i i m ankietam i 
z weby hollenderskiej, rsr. 1 kop. 65 (złp. 11); kolo­
rowe od rs. 1 kop. 50 do rs. 2 kop. 50 (od 10 złp. do 
16 gr. 20): gorsy webowe od kop. 30 (złp. 2), do rs. 1 
kop. 50 (złp. 10).—Bielizna damska: Koszule ze szląz­
kiego płótna, rs. 1 kop. 50, webowe od rs. 2 do 2 kop. 
70 (zip. 18); z najcieńszej weby hollenderskiej od rs. 3 
do 6; Koszule nocne od rsr. 2 do 2 kop. 70 (złp. 18); 
z którem i to artykułam i polecam się względom Sza­
nownej Fubliczności. S- Lilienthał,

ulica Długa, Hotel Niemiecki, Nr. 584.
(4— 5) - 6 2 5 7 — (9346)

DONIESIENIA.
P O K R Y C IA  C E R A T O W E  ną meble, t . j .  

fortepiany, stoły, komody, konsole i t. p., wykończają 
się na zamówienia w Składzie Obić Papierowych, pod 
firmą:

J. R óżański.
( 3 - e )  —6,689— (l 1, 1 8 1 ) Ulica Miodowa Nr

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
M. J .  H 7 .A ,

róg ulic Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścią Nr 
*412 lit a, dom W go Beyera. 

uskutecznia wszelkiej konstrukcji z e g a r ó w  1 z e g a r -  
h ó w  i i E P A U A C J Ę  z poręczeniem

i I - 3 - 0 )  —6711 — 19136)

Skład J. Kaczyńskiego et Comp.,
przy ulicy Senatorskiej, Nr 473ó, dom Petyskusa,obok Kościoła,
otrzymał C h u stk i H im alaya, Rypsjr i M ateria ły  
w ełn iane, na Salopy, Szale i C h u stk i Szkockie, F li-  
nele białe, kolorowe i w deseó; łokieć poKop.75. B arch a­
ny  w różnych kolorach i deseniach, od Kop. 18 za łokieć; 
oraz Pończochy francuskie (długie).

(3 —S) —6781 — (11227)

W 11
F A B R Y K A  w Warszawie, z maszyną prrową o sile 

16 stu koni, z transmissjami i wszelkiemi urządzeniami, 
posłużyć mogącemi do puszczenia w ruch jakiegokolwiek 
zakładu, potrzebującego siły pary, wraz z zabudowaniami; 
w zupełnie dobrym stanie, na własnym gruncie obszernym, 
gdzie obfitość wody w dwóch studniach, do sprzedania, 
w ydzierżaw ien ia, zam iany na dom w  W a rsz a -  
w ie , lub  m ajątek  ziem ski niezbyt odległy od 
W  arszaw y .

Hypoteka tak domu jako też majątku, dać się mających 
w zamian, nie może być obciążoną długami przenoszącemi 
połowę wartości "tychże.

Bliższą wiadomość udzieli W-ny Stanisław Winiarski, 
Właściciel Sklepu pod Turkiem, na Nowym Swiecie wprost 
ulicy Wareckiej, trzeci dom od ulicy Ordynackiej, Nr 1311 
(nowy 62). ( ‘1— 4) —6,964—(11,528)

Charcik Angielski (Suczka),
przybłąkał się do Stróża domu Nr 97, ulica 
Piwna, gdzie za udowodnieniom odebrać go

( l  — 1) — 6 8 8 8  —  ( 1 1 4 4 3 )można.



O S O B O E Z E ,
objaśnieniami M o d litw y  p rzed  i na  czas S oboru ,
w y sz ły  z  d r u k u  i s ą  d o  n a b y c ia  w R e d a k c j i  P r z e g lą d u  K a ­
to l ic k ie g o ,  D r u k a r n i  C z e rw iń s k ie g o  i S p ó łk i ,  p o  K s .ę g a r n ia e h  
i 111 W y d a w c y  K s  U la n e c k ie g o ,  w W a r s z a w ie ,  u l i c a  W ie js k a ,  
P a ł a c  Z a m o y s k ic h .  E g z e m p la rz  z w y c z a jn y  K o p . 7* /,; w e l i ­
n o w y  K o p . 15. Z a  R s . 3 e k s p e d ju je  s ię  40  e g z e m p la rz y  b e z ­
p ła tn ie .  (i^— 3) — 7.0 8 0 -

J e s t  d o  s p r z e d a n ia  p ię k n a

  —  - S ta d n i n y  H r .  O r ło w e j ,
w ! / „ ” Y jeż (iżo u y ch  * s P ° k o jn e g o  t e m p e r a m e n t u .— T a m ż e  P O -  

f . a . ry . - .  R o m a n o w sk ie g o , m a ło  u ż y w a n y , i  Dwa 
, /  z  c a ły m  P r z y b o r e m .  M o ż n a  o b e j r z e ć  p rz y

u lic y  N o w y  Ś w ia t,  w  d o m u  W o je n n e g o  Z a r z ą d u ,  n a p rz e c iw  
K o p e r n ik a ,  m ie s z k a n ia  N r  7, u  S łu ż ą c e g o  S ie rg ie ja .
 __________ (1 — 3) -  709 2  — (1 1 7 2 1 )

J e s t  d o  n a ję c ia

Pokój obszerny
k a ż d e g o  c z a s u ,  d la  j e d n e j  o s o b y , p r z y  u l i -  

p o d  N r  12 1 9 . W ia d o m o ś ć  u  G o s p o d jn i  te g o ż  
  ( i — l )  — 7 0 8 7 — (1 1 7 2 3 )

cy  P a ń s k ie j  
d o m u .

L O K A L  w y g o d n y , s u c h y  i c ie p ły ,  w  d o m u  N r  71 2  
(n a w y  4 5 ), p rz y  u lic y  L e s z n o ,  n a  U z e m  p ię t r z e  o d  f r o n tu ,  
z  2 ch  P o k o jó w , P r z e d p o k o ik u ,  K u c h n i ,  G ó ry , P iw n ic y  i K o ­
m ó rk i ,  z ło ż o n y ,  o 2 c h  w c h o d a c h , z  p o w o d u  w y ja z d u  n a  p r o ­
w in c ję , j e s t  d o  o d n a ję c ia  o d  Sgo M ic h a ła  r .  b ., z a  c e n ę  b a r ­
d z o  u m ia rk o w a n ą ,  w s t n s u n k u  R s . 150 ro c z n ie .  —  T a m ż e  
p o t r z e b n a  j e s t  P O Z Y C Z K A  sum m y R s. 3 ,6 0 0 )  
p o d  k o r z y s tn e m i  w a ru n k a m i .  (2— 3 ) — 7 0 2 1  ( 1 1 6 4 1 ,

C A P Ż  R E S T A U R A N T  
T e o f i l i  Z w o l iń s k ie j ,

p o d  N r  1 3 1 8 , p rz y  u lic y  N o w y -S w ia t ,  w p r o s t  S - to -  
K rz y z k ie j .  P o le c a  s ię  S z a n o w n e j P u b l ic z n o ś c i  z e  ś n i a ­
d a n ia m i o d  g o d z in y  10 r a n o  ( c o d z ie n n ie  w y b o rn a  K ie ł­
basa z k a p u s t ą  po  k o p . l o p o rc ja ) ,  o r a z  z k o la c ja m i 
o d g o d z .  8 W ieczo rem  (Pieczeń i K o tle t w o ło w e  
z  r o ż n a ,  o ra z  Polędw ica). O b ia d y  w z w y k łe j  p o rz e  i 
’ c e n ie .  (1 — 3) _ 7, 1 0 3 — ( 11, 7 2 2 )

O C Z E K IW A N E
Badeńskie Winogrona M j f

słodkie k u racy jn e , **®S|StpE&
p ie rw s z y  t r a n s p o r t ,  o t r z y m a ł ,  i  ta k o w e  c o d z ie n n ie  n t r z y m y .  
wać b ę d z ie  S k ła d  W in , O w o có w  i  D e l ik a te s ó w  W . Cho­

ciszewskiego, w d o m u  B a y e ra ,  N r  4 1 2 .
(5 — 5) — 6 9 6 2 — (1 1526)

s p r z e d a ją  s ię  w S k ła d a c h  Ś w iec  i M y d ła

Karola Scholtze i Spółki,
p r z y  u l ic a c h  P r z e ja z d  i S e n a to r s k ie j .  

 ___________ ( 4 — 0) — 6 998  — ( I 1595)

Ś w ieży  tra n sp o r t
O S T R Y G

O stendzkich  i H o lsztyńsk ich ,
o t r z y m ą ł  S k ła d  W in  i  D e l ik a te s ó w  
A ntoniego S tępkow sk iego .

(4 — 0) — 6 9 9 0 — (1 1 5 9 3 )

Ł j L  mT P I B T R  Ś L I Ż 1 Ń S K I ,
K i j  n a u e z y e l e l  T a ń c ó w  S a l o n o w y c h .

J a & h / t  P o d aJ0  do  w ia d o m o śc i, ż e  b ę d z ie  u d z ie la ł  L e k e J ®  
T a ń c ó w ,  c ią g le  b e z  r r z e r w y ,  ta k  u s ie b ie  w  dom u , 

j a k o t e ż  p o  d o m a c h  p ry w a tn y c h  i p e n s ja c h ;  p r z y te m  n a d m ie ­
n ia ,  ż e  w y u c z a  6 c iu  T a ń c ó w  n a jp o t r z e b n ie j s z y c h  w  2 ' s tu  
k i l k u  l e k c ja c h ,  o s o b y , k tó r e  w c a le  s ię  n ie  u c z y ły  i n ig d y  nie 
t a ń c z y ły ;  z a  d o b re  w y u c z e n ie  N a u c z y c ie l  z a r ę c z a .  M ieszk a  
p r z y  u l ic y  F r e t a  S z e ro k ie j ,  n a p r z e c iw k o  D łu g ie j ,  N r  2gi-

T K AT B wT e LH I,
J u t r c :  s m » ; h \ a  h e ł e n a .

TEATR BOm ilTOŚCI.
Ju t r c  M A Ł Ż E Ń S T W O *  I S O Z S 4 A 3 S I J . — T R ż C '  

D o T A B A ,  W W E  - 8 *  S O l 8 P  i l e  M O l V T A l

Z a c h ę t y  S z t u b  E l ę
n s a y c i h ,  c o d z i e n n ie  w H o t e l u  E u r o p e j s k i m .

M 1 J 5 B E K M  S S T l l K  P I « H ( V  A C H ,  w  P a ł a c u  K * '  
z im ie ro w s k im ,  w p a w i lo n ie  n a  l e w o , w e C z w a r tk i  i N ie- 
d z ie le  b e z p ł a t n i e ,  o d  g o d z :  l o e j  r a n o d o  2 e j p o  p o łu d n iu .

ALKAZAR §r.y alicy K ró le w a k io j N r  4 1 1 , d z iś  i
, (ln! n a s tę p n y c h ,  P r z e d s ta w ie n ia  N ie m ie c ­

k ie j  T r u p p y  A r ty s tó w ,  p o d  d y r e k c ją  P .L e o p o ld y n y  v. L u k a ts y ,  
P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  7 ' / ,  w ie c z o re m . (83  — 0 ) — 3 9 9 K e s s 2 )

. ® z i 6 :  W 3 ^ P  P a n n y  W i t t h a l m ,  j a k o  n o w o  ang»-
ż o w a n r j .— L  „ E r w i H  m e h t s t c r b e n . 11—  2 .  „ U e b e r a l l
T v r " * » u  o b r ,azil<;b .  p rz e z  S t i x ’a . — 3 .  „ D a «

1 £  v ° n  E h s ° n d 0 . “  O p e r e tk a  O f fe n b a c h a .  -  J u
n r ^ V  o 2 e i ^ r e i ? e - ‘‘ K ro tf»fila  W 2 c h  a k ta c h ,
p r z ( z  B e n e d ix  a  —  2 .  „ D i e  B i i r g e r m e i s t e r w a h l  “  F a r*  
a a  w ly m  a k c i e  p r z e z  S t ix ’a . -  P o l u t r z e f w l p d l n y  B e -  
n e f i s  A u g u s t a  P a u l m a n n ’ a ,  K a r o l a  G r a  u b e ’ e o  » 
m a łe g o  A l b e r t a  P a u l m a n n ’ a .

UlfRg GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
_ _  l im a  6 ( 1 8 ) w r z e ś n ia  1869  r o k u .

m onety I Papiery.
P ó ł  im p e r ja ły  R o s :  r s .  —  k : —  r s .  6 k .  55 
D u k a ty  H o lle n d :  r s .  —  k .  —  rs .  3 k .  70  
O b lig i  s k a r b o w e  lo o  r s , .  ( p r ó c z  k u p :)  
L i s ty  Z a s t :  3 o k r e s u ,  I  s. z a  r s -  100 

8 ° k r e s u ,  I I  s. z a  rs .  lo o  
O b lig i  T o w a rz y s tw a  K re d :  Z ie m s k ie g o
L i s ty  l ik w id a c y jn e  z a  r s r .  l o o .................
B i le ty  B a n k u  C e s a r s tw a  z  r o k u  i 86 0  
N o w a  R o s : p o ż y c z k a  p r e m :  z  r .  186 4

”  _  >> )> z  r .  1866
A k c je  D ro g i ż e l :  W a r : - W ie d :  z a  s z tu k ę  
A k c je  D ro g i ż e l :  W a r s z : - B y d g o s k ie j ,  
A k c je  G łó w : T o w : R o s s :  D r ó g  ż e la z :  
A k c je  D ro g i  ż e l a z n e j  W a r s z : - T e r e s p o l :  
O b lig a c je  K b le i ż e l a z n e j  T e r e s p o ls k i e i  
A k c je  K o le i  Z e l:  F a b r :  L ó d z :
5 %  L i s t y  z a s ta w n e  r o s s y j s k ie .

Ż ą d a n o j  P ła c o n o

R u b le  i k o p :  s r .

92 39
92  39
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100
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W a r to ś ć  k u p o n u  o ie ż :  ° d  L is t  Z a s t  r s  -  k o p  9 4 « '.
O d  L ik w id a c y jn y c h  r s .  l k o p ;  i8 » /„
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do r s  1  kop 90 2 k : ,7 V *; K a rt0 f l i  od  r s - -  k °P= 85

a f  r a ^ T k : 7(l “ ’a 17 w rześnia za  w iadr°  od r s .  : 
d o  r s .  i k n n . oo k - 7 / s :  z a  8 a r n i e c  Od r s r .  1 k o p : 2

W  P r nkarn i K u rje ra  W arszaw skiego
C e n z u r y  R z ą d o w e j.

DODATEK.



DODATEK do KCR.IERA WAKSZAWSKIEGO Nr 204
Sobota.— Dnia 6 (18) Września. Rok 1869.

Przyjechali do W am*wy:
Jeziorański Karol urzędnik z Kutna Nr 655, Oleksiński 

Kazimierz obywatel z Ożarowa Nr 1294, W roński btanisław 
"pędnik z Częstochowa Nr 1484.

Wyjechali * Warszawy 
Rorpaczewski Franciszek obywatel do Cieciorki, Krasiń- 

**' Wincenty obywatel do Siemienicy, M a jew sk i  Ju ljan urzę­
dnik do Sajny, Fizani Mikołaj obyw. do Kowna.

Wiadomości Literackie.
K r o n l h a  Rodzinna na drugą połowę września 

»yszła i zawiera: Ś. Franciszek z Assyzu (wiersz) A. E . Odyń- 
®ai Historja kuli ziemskiej, przez p. Dr. Kotkowskiego (do­
kończenie): Korrespoudencja z Torunia , przez Aleksandrę 
ft‘°rawską. Marja W alker przez Emilja L e ja ; Niwierny T o­
biasz (powieść) przez M artę Moimir (dokończenie). Poszyt 
°becny jest ostatnim poszytem tego kw artału i drugiego 
r°ku istnienia „Kroniki", k tóra i nadal w tychże samych 
^runkach  wychodzić będzie. Dołącza się obecnie karta  ty- 
Włowa i spis przedmiotów-_____________ __________________

7-  Gazeta Lekarska Nr 11 Pismo Tygodniowe po- 
“®ięcone wszystkim gałęziom umięjętności lekarskiej, far­
macji i weterynarji wyszła z druku i zawiera: Prace orygi­
nalne. Spostrzeżenia nad rozkładem naczyń krwionośnych 
* kościach i utkaniem szpiku kostnego, przez Prof. H. llo- 
ycra. Zaraza pyskowa i racicowa u zwierząt domowych, 
Przez Dra Prof. Seiimana, Magistra weterynaji. (Dokończe­
nie). Sprawozdanie z czynności lekarskiej w Warszawskich 
Zakładach dla obłąkanych, to jest: w szpitalu S-go Jana 
Bożego dla mężczyzn i ’w szpitalu Dzieciątka Jezus dla ko­
biet za rok X8681 Napisał Dr med. Adolt Rothe, Naczelny 
lekarz, Członek towarzystwa niemieckich psychiatrów. (Ciąg 
dalszy). Wiadomości bieżące. Pierwsze posiedzenie od­
działu  anatomji, fizyologji i nauk przyrodniczych Tow. lek. 
Warsz. Ś. p. Dr. Teodor Heinrich. Dodatek. Farmakologii 
arkusz 2 6 -ty Tomu ligo , Histologii i Histcchemji arkusz 
55-ty, Gynekologji ar. 3, Pediatryi arkusz 13.1

— O piekun O am ow y Nr 37 wyszedł z druku i za­
wiera Aforyzmy o duchu i duszy człowieka; Cacy cacy; Czem 
ty jesteś, (z Czeskiego przekład), wiersze przez Ad. Cho­
iń sk ieg o ; Pielgrzym, (z ryciną); Sieroca rodzina, powieść, 
Witolda Jaroszyńskiego (ciąg dalszy); Przystępny wykład 
zasad ekonomji społecznej moralnej, p. Juljana Statkow 3kie- 
go; Pożar na morzu, przez Zygmunta Gawareckiego; Siodło 
bezpieczne Meyera, (z drzeworytem), Rzeczy domowego u- 
żytku; Rozmaitości; Przysłowia arabskie; Od Redakcji.

— T ygod n ik  Illu etrow an y , Nr 90 Serji 2 -ej, wy­
szedł z druku i zawiera Djabeł i babą (z drzeworytem) 
Kronika tygodniowa; Przegląd polityki zagranicznej; Dwa 
obrazki z wojskowego pogranicza (z drzeworytem); Przemysł 
uliczny (drzoworyt); W klatce powieść przez Elizę Orzesz­
kową (dalszy ciąg). Dante komedja Boska; Czyściec; Illu- 
stracje G. Dorego, objaśnienia J  I. Kr. (z 2 drzeworytami ; 
Rozmaitości; Ptaszyna, bajka); Zaćmienie całkowite słońca

sierpnia 1868  r. (z 7 drzeworytami); Silva rerum (z drze­
worytem); Przegląd artystyczny; Malarstwo (dokończenie); 
Rysunki humorystyczne Franciszka Kostrzewskiego (drzew.) 
Szachy; Rebus. ___________ _

— H loaów  Nr. 220  wyszedł z drukn i zawiera: Dzie-
ol Wieku, Powieść J . I. K. (Ciąg dalszy); Rybka, przez W. 
Korespondecja z wód; Rozwój i działalność warsztatów me- 
obanitznych drogi żelaznej W arszawsko-Wiedeń3kiej; przez 
J- Szyca; W illa nad Renem; Romans Bertolda Auerbacha, 
Przekład J. Prackiego, (Ciąg dalszy); Pokłosie, przez Edw ar­
da Lubowskiego; Hrabina się nudzi! Obrazek z modnego 
świata, w dwóch odsłonach, przez Gabryellę z Giinterów 
Puzyninę, (Dokończenie) Czem się ludzie na świecie Bożym 
upijają? Ciekawy ustęp z etnografii, przez A. Nowosielskie­
go; Przegląd Politycyny; Ryciny: Z Wystawy międzynaro­
dowej obrazów w Monachjum; Rybka, Obraz L. Kurelli; 
Przemysł krajowy; W arsztaty mechaniczne Drogi Żelaznej 
W. W. (6 drzeworytów).

— B l u s z c z u  Nr 37 wyszedł z druku i zawiera: Smutek; 
Poezya (p. W iktora Hugo), przez J . I. K r ; Dodatek; Kaf­
tanik obszyty z baskiną; W zór na haft robotą krzyżową; 
Fartuszek z szarego płótna; Dwa kołnierzyki krawatowe do 
wyciętych sukien; Koszyczek z materji i haftu na robótki 
lub kluczyki; Dwa kołnierzyki z kokard; Pelerynka z ko­
kardami; Kaftanik z wschodnim haftem; Rozmaite gorsety; 
Szelki do prostego trzymania się dla dziewczynek od 8 la t

— Wędrowiec Nr. 350 wyszedł z druku zawiera: 
Far-W est (Daleki Zachód) amerykański, podług L . Si-

monn’a opisał A rtur Sulimierski (d. c. z 2 drzeworytami); 
Post scriptum, komedja Augier’a w przekładzie Filipa Suli- 
m ierskiego; K uglarz, obraz rodzajowy L. Knaus’a przez 
F . S. (z drzeworytćm); Hrabina Gizela, powieść E . M arlitta 
(dalszy ciąg -, A leksander von Humboldt (portret); Nowości: 
literackie, teatralne, naukowe, bibliografia franenzka i an­
gielska, nekrologja.

— Zorzy, Nr 37  wyszedł z druku i zawiera: Zazdrość, 
(Powiastka); O trawieniu i oddychaniu; O zbieraniu nasion 
drzewnianych (Dokończenie); Różności; Rady lekarskie; Ogło­
szenie; Jak  kto może, niech orze (Z drzeworytem).

T a j e m n i c e  K l a s z t o r ó w ,
czyli zam urow ana zakonnica

B A R B A R A  U B R Y K ,
wyjdzie z druku w języku polskim.

Opis wiarogodny. Dostać można w Księgarni J . Kaufmann’a.
( t —3) — 7076 —

Nauka rachunkowości gospodarczej
przez

B. H  O F  F ’ A ,
je s t do nabycia w księgarni E .W en d e  i Spółki. 

Cena Rs. 1 .
____________________________ (i —1)________ — 7066 —

Taryfa Domów Miasta Warszawy,
wydania

W . D Z IE R Ż A N O W S K IE G O .
Naczelnika Wydziału Informacyjuo-Adressowego, 

ułożona najpraktyczniejszym sposobem, to jes t porządkiem 
NN. hypotecznych, z zamianą tychże na nowe policyjne, po­
działem miasta" na Parafje, Cyrkuły policyjne i adm inistra­
cyjne, oraz Okręgi sądowe, z Listą alfabetyczną W łaścicieli 
domów, oraz Adressami wszelkich W ładz i Instytucji, je s t 
do nabycia w Księgarni F . Hiisick’a, przy ulicy Senatorskiej, 
naprzeciwko Pałacu Przymasowskiego, i w Wydziale Adresso- 
wym, w nowo odbudowanym Ratuszu. (4 — 5) —6726—

— Stosownie do mego ogłoszenia z dnia 10 b. m., opu­
ścił dzisiaj prassę, pierwszy zeszyt dzieła pod tyt.:

BARBARA UBRYK
CZYLI

T A JE M N IC E  K L A S Z T O R U  K A R M E L 1 T E K  
W  K R A K O W IE .

spisał z notatek pewnego zakonnika Dr Rode, przekład 
z niemieckiego. Nabyć można w znaczniejszych księgarniach 
w Warszawie i na prowincji. Następne zeszjty będą wycho­
dzić regularnie co 10 dni zeszyt. Cena prenum eracyjna ze 
szytu kop. I2 'ł2 (gr. 25).

W a ru n k i P renum cracyjne.
Przy odbiorze pierwszego zeszytu, płaci się za następny, a 

ostatni zeszyt dodanym zostanie bezpłatnie.
■ĘffiffiBijgP1*' Panowie nadsyłający z prowincji przedpłatę 

z góry najmniej za 8 zeszytów to jest rs. 1 będą 
je  mieli przysłane zaraz po wyjściu franco, pod opaską.

J A N  B R E S L A U E R .
Księgarz i Nakładca. Ulica Miodowa, Nr 489.

( l - l )  — 7,073—



— II -
G ryw an i  przez Orkiestrę B ilse ’go

M e d y t a c j a  B a c h a ,
przez

G O U  N  O D ’ A ,
ułożona na fortepjsn,  Kop. 30. Taż sama do śpiewa Kop. 22’/2 
W ysz ła  z druku  nakładem  Składu Nut Józefa  Kaufmanu’a, 

Krakowskie-Przedmieście N r  442 (69).
(1 — 31 _ 7 o 7 1  —

B UNIESIENIA.
Instytut Muzyczny Warszawski 

(Konscrwatorjum).
Podaje  do wiadomości powszechnej, że w dniu 15 (2 7 ) 

W rześn ia  1869 r. o godzinie 2giej po południu odbędzie się 
•w Kancellarji  Ins ty tu tu  Muzycznego Warszawskiego licyta­
cja in plus przez opieczętowane deklarac je ,  na trzyletnie 
to jes t  od d. 19 W rześnia  (1 Października) r. 1>. do tegoż 
dn ia  i miesiąca 1872 roku  wydzierżawienie piwnic w Gma­
chu Ins ty tu tu  Muzycznego przy ulicy T am ka  położonych 
od summy zniżonej rs: 1140.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej ozpaczonym na ręce 
In sp ek to ra  In s ty tu tu  op.ieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych wyraźnie li­
terami, bez skrobania,  popraw ek  i przekreśleń, wypisaną 
postąpioną przez siebie summę dzie rżawcą rocznie.

Nadto  do deklaracji  winien być dołączony kwit Kassy 
In s ty tu tu  Muzycznego na  złożone wadium w ilości rs: 30 0  
i na  koszta  ogłoszenia rs: 30, k tó re  nieutrzymującemu się 
przy licytacji, natychm iast  zwrócone będą.

Bliższe warunki w mowie będącej licytacji są do p rz e j ­
rzenia  w Kancelarji  In s ty tu tu  każdodziennie z rana  od ga­
dziny 9tej do 12tej i po południu od 5tej do 7mei, wyją­
wszy dni świątecznch.

Wzór t l o  d e k l a r a c j i .
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję niniejszą 

deklarację,  iż podejmuję się zadzierżawić piwnice w Gma­
chu In s ty tu tu  Muzycznego w Warszawie przy ulicy Tam ka 
położone, na  czas trzyle tn i  to j e s t  od dnia 19 Września  
(l Października) r. b., do tegoż dnia i miesiąca 18 7 2  r. 
ofiarując za takową dzierżawę rocznie rs: N. N. (wypisać 
literami)  poddając się wszelkim obowiązkom i zas trzeże ­
niom w warunkach  licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w Kassie  In s ty tu tu  Muzycznego wadium 
w ilości rs: 300 i na koszta  ogłoszenia rs:  30 przy niniej- 
szem załączam.

S ta łe  moje zamieszkanie je s t  w N. N. pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Z a  Dyrektora ,

Inspek tor  Ins ty tu tu  Muzyczneg > 1 3 r z o w s l i . l .
( 3 — 3) —  6 6 7 0 - i D z . War.)

Rada Szczegółowa
G łów nego dom u Schronienia w  Grójcu,

podaje do wiadomości, że na  mocy upoważnienia Rady 
Głównej Opiekuńczej, z dnia 19 (31) Sierpnia  r  b. za Nr 
2838, odbywać się będzie w Kanc llarji Szpita la  Grójeckie­
go w dniu 2 {14).. Października  r. b., o godzinie l i  przed 
południem, głośna, in plus l icytacja  od summy rs. 533 kop. 
25  rocznej dzierżawy, na 12 letnie wydzierżawienie folwar­
ku Sadkowa duchownego do Domu Schronienia należącego, 
składającego się z g run tu  ornego mórg 243, prę tów 263.

Dzierżawa liczyć się będzie od dnia 12 (24) Czerwca r. 
b. Dom mieszkalny i zabudowania gospodarcze nowo są wy- 
stawione.

Warlt ten P°ł,iżony i e3t 0 c wiorst od m. Grójca, a o 
mil 6 od m. Warszawy, każdy ubiegający się o tę dz ierża­
wę winien złożyć wadium w ilości rs. 20 0  na  ręce Prezydu- 
jącego i sze szczegóły dzierżawy objaśnią warunki przed- 
Grójeckiego Przęjrzeć można w Kancellarji  Szpitala

W  Grójcu dn ia  25 Sierpni* Września) 1869 r.
Opiekun Prezydujący C hudzyński

- 7 , 0 2 8 — (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza,
Szpitala Sgo Itoeha w  W arszawie.

Z powodu uznauia powtórnej licytacji za spełzłą, podaj,6 
do wiadomości, że w dniu 18 (30) W rześnia  r .  b , o god*1’ 
nie 5ej po południu w Kancellarji Szpitalu Śgo Rocha, P»d 
Nr 395, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, odbędzie s|f 
l icy tac ji  iu miuus przez opieczętowane deklaracje, a 
stępnie głośny przetarg pomiędzy deklarantam i,  na dosts^d 
dla Szpita la  Sgo Rocha, bez odwózki, Drzewa o p a ł o w i  
sosnowego sążni cało-kubicznych 1 0 0 . Cena sążnia do M ‘ 
tacji ustanowioną j e s t  na Rs 7 Kop. 45 za sążeń.

Inne warunki licytacyjne mogą być przejrzane w W  
ccllarji  tegoż Szpitala, każdodziennie, wyjąwszy świąt, 0 
godziny 9ej rano do 3e.j po południu.

Warszawa, dnia 3 (l 5) W rześnia  1869 roku:
Opiekun Prezydujący, Radca Stanu, A . Broniewsk*' 

Nadzorca, A . T ym ieniecki.
(1—3) — 7037 —(D. W.

D yrekcja  D róg Ż elaznych  
W a rsza w .-W ied eń sk iej i W arszaw .-B ydgoskiej'

Podaje  do powszechnej wiadomości, że od dnia 6 ( ' “! 
W rześnia  r. b., po dzień 6 (18) Października  t. r. włącznie 
przyjmowane będą przez Naczelnika Kancellarji  Dyrekcj1; 
każdodziennie,  z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 
z rana  do godziny 3ej po południu, deklaracje,  na papierń 
stęplowym ceny Kop. 15 spisane, na  dostawę w r. 18 7 0 , 
te r jałów dla W arsz ta tów  mechanicznych, tudzież Magazf 
nu eksploatacyjnego Dróg żelaznych Warszawsko-Wiedeń' 
skiej i ,Warszawsko Bydgoskiej,  mianowicie:

Żelaza walcowanego,
Stali  i innych metali.
Blachy.
Buli i desek.
Węgli kowalskich, drzewnych i koksu.
Skór.
W yrobów gumowych.
Wyrobów powroźniczych.
Tkanin.
Wyrobów passamoniczrych.
Oleju, farb, wyrobów chemicznysh i minerałów.
Wyrobów szklanuych.
Narzędzi i sprzętów.
Pilników do nacinania.
Odlewów żelaznych.
Drutu, gwoździ, sztyftów, szrub, nitów.
Tłuszczów.
Materjałów włóknistych i innych przedmiotów. 

Szczegółowe warunki, co do powyższych dostaw, jakoteż 
wykazy dostawiać się mających przedmiotów, przejrzane być 
mogą w Biurze Naczeluika Kancellarji Dyrekcji,  w godzi­
nach wyżej oznaczonych.

Otwarcie deklaracji nastąp i  w dniu 7 (19) Październik* 
r. b., o godzinie loej zrana,  w o b e c  deklarantów, o ilo się 
zgłoszą. (1 — 3) — 7038 — (D. W.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
K om m issarz A dm inistracyjny  

C yrk u łów : 4go, Sgo i 6go M iasta  W a rsza w y .
W  skutku uchwały R ady Familijnej z duia 28 Sierpnia 

(3 Września) r.  b , podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniu 17 (29) Września r. b. i dni następnych, odbywać 
się będzie o godzinie ioej zrana, w domu pod N r  659 przy 
ulicy Leszno, licytacja głośna, na  sprzedaż Ruchomości po 
Aleksandrze Mrowińskim pozostałych, jakoto: Kosztowności,  
Garderoby, Bielizny, Pościeli, Mebli i Rzeczy kucheunych; 
przyteni sprzedane zos taną :  TrzyPałasze ,  dwa Rewolwery, 
dwa Pistolety  i dwa Kindżały,  z nadmienieuiem, że pragną- 
cy nabyć wyrażoną tu  Broń palną i sieczną, winni mieć ze 
sobą bilety na  prawo posiadania tejże.

Mający przeto chęć ubiegania się o kupno pomienionyih 
Rzeczy i Broni, zgłoszą się w czasie i miejscu powyż ozna­
czonym. D obronoki.

(1— 2) — 7075 — (1). W.)



— III —

Rejent Kancellarji
przy Sądzie P okoju  w  B restiu  yy Som polnie.

Z a w i a d a m i a m ,  ż e  b ę d ą c  m i a n o w a n y m  n a  n o w o u t w o r z o ­
ny P o s a d ę  R e j e n t a ,  w M .  S o m p o l n i e ,  K a n c .e l l a r ję  u r z ą d z i ł e m
*  te m ż e  m ie ś c i e ,  w d o m u  O b y w a t e l a  i K u p c a  R o s e n t h a l ’*,
* °d  d n i a  l g o  P a ź d z i e r n i k a  r.  b .  w s z e lk i e  c z y n n o ś c i  n o -  
ta r ja lne  z a ł a t w i a ć  b ę d ę

F elicjan  Szym ański,
p o p r z e d n i o  O b r P ń c a  w Ł o w ic z u .  

| 3 - 3 )  — 6 7 I 8 —  (D. W .)

r , N a  ż ą d a n i e  W ł a d y s ł a w a  O t t o ,  P a t r o n a  p r z y  T r y b u n a l e  
Cywilnym w W a r s z a w i e ,  k t ó r y  s t o s o w n i e  d o  §  1 w a r u n k ó w  
l ic y tacy jn y ch ,  d n i a  1 (131 C z e r w c a  r .  b. w  B i u r z e  P i s a r z a  
I f y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w W a r s z a w i e  z ł o ż o n y c h ,  k i e r u j e  i p o ­
p ie ra  z e  s t r o n y :  Z y g m u n t a  R o z p e n d o w s k i e g o ,  G r a c j a n a  J a e -  
Ker, J ó z e f a  L e w a n d o w s k i e g o ,  B r o n i s ł a w a  Z i e l i ń s k i e g o ,  S t e -  
fena  L a s o c k i e g o ,  J ó z e f a  G r z y b o w s k i !  go, J a k ó b a  Z a c h a r s k i e -  
8° i A u r e l j a n a  Z d z i t o w i e c k i e g o ,  s p r z e d a ż  m a j ą c e g o  s ię  l i ­
k w id o w a ć  n i e r u c h o m e g o  i r u c h o m e g o  m a j ą t k u  f a b r y k i  m a c h i n  
p od  f i r m ą :  R o z p e n d o w s k i ,  J a e g e r  i S p ó ł k a ,  t u d z i e ż  n a  s k u ­
t e k  w y r o k u  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w W a r s z a w i e  z d n i a  7 
(19) S i e r p n i a  r.  b. w y z n a c z a j ą c e g o  p o d p i s a n e g o  R e j e n t a ,  do  
s p r z e d a ż y  z m a j ą t a u  t e g o ,  p r z e d m i o t ó w  r u c h o m y c h  i w y r o ­
b ó w  g o to w y c h ,  z a w i a d a m i a ,  ż e  n a  g r u n c i e  n i e r u c h o m o ś c i  
W spółkow ej  w W a r s z a w i e  p o d  N r  H 6 5 / 6 ,  p r z y  u l i c y  P r o s t e j  
P o ło ż o n e j  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  p r z e d  R e j e n t e m  w  d n i u  10 
(22) W r z e ś n i a  b.  r.  c d  g o d z in y  3 p o  p o ł u d n i u  i w d n i  n a ­
s t ę p n y c h  o d  t e j ż e  g o d z in y ,  z w y ł ą c z e n i e m  j e d y n i e  ś w i ą t  p r a w ­
n ych ,  a ż  d o  z u p e ł n e g o  u k o ń c z e n i a ,  s z c z e g ó ł o w a  s p r z e d a ż ,  
z* g o t o w e  p i e n i ą d z e  r o z m a i t y c h  n a r z ę d z i  ś l u s a r s k i c h  i to -  
k a r s k i c h ,  a  m i ę d z y  n i e m i  z n a c z n e j  i lo śc i  ś r u b s z t a k ó w ,  lo c h -  
k ia szy n y ,  o r a z  t o k a r ń ,  n a r z ę d z i  s t o l a r s k i c h  z z n a c z n ą  i l o ­
ścią r ó ż n y c h  h e b l i ,  n a r z ę d z i  k o w a l s k i c h  r o z m a i t y c h ,  z  k i l k o ­
m a  k o w a d ł a m i  i k i l k o m a  m i e c h a m i ,  n a r z ę d z i  m ie s z a n y c h ,  
n iem n ie j  4 2 4  s z t u k  m o d e l i  d o  r o z m a i t y c h  w y ro b ó w ,  n a r z ę ­
dzi i m a c h i n ,  a  n a d t o  s p r z e d a ż  m e b l i ,  k a s s y  o g n i o t r w a ł e j ,  
s p r z ę t ó w ,  w o z ó w ,  w y r o b ó w  g o to w y c h  r z e c z o n e j  f a b r y k i ,  p o ­
m ię d z y  k t ó r e m i  są :  s i e c z k a r n i e ,  w ia ln i e ,  p łu g i ,  k i e r a t y ,  m ło -  
c a r n ie ,  z n a c z n a  i lo ść  w a g  w ie l u p u d o w y c h ,  ł ó ż e k  ż e l a z n y c h ,  
d rz w ic z e k  h e r m e t y c z n y c h ,  z a w i a s ,  ry g l i ,  d u ż y  z a p a s  p o s a d z k i  
t / f l o w e j  d ę b o w e j ,  j e s i o n o w e j  i f o r n i r o w a n e j  i w r e s z c i e  
d a ż  p r z y s p o s o b i o n e g o  m a t e r j a ł u ,  w c z e m  j e s t  z n a c z n a  i l o ś ć  
c d le w ó w  i d e s e k ,  a  t o  w s z y s t k o  p o d ł u g  t a k s y  p r z e z  b i e g ły c h  
p r z y s i ę g ł y c h  w y k a z a n e j  i w i lo ś c i  n i e m n ie j  j a k o ś c i  t a k i c h ,  
w j a k i c h  p r z e d m i o t y  w c h w i l i  p r z e d a ż y  z n a j d o w a ć  s i ę  b ę d ą ,  
k t ó r e  o b e j r z a n e m i  b y ć  m o g ą  n a  g r u n c i e .

W s z e l k i e  b l i ż s z e  s zc z e g ó ły ,  c z e r p a ć  m o ż n a  z t a k s y  i w a ­
r u n k ó w  l i c y t a c y j n y c h ,  z ł o ż o n y c h  p o d p i s a n e m u  R e j e n t o w i  
*  K a n c e l l a r j i  j e g o ,  p r z y  u l ic y  D łu g ie j ,  p i d  N r  489  li t.  a ,  
tr d o m u  n o w y m  K o e l i c h e n a ,  a  t o  w  g o d z i n a c h  z w y c z a j n y c h  
z w y łą c z e n ie m  N ie d z i e l i .

W a r s z a w a ,  d n i a  2  (15)  W r z e ś n i a  1869 r .

Henryk Markowski.
( - 2 - 3 )  — 7 , 0 3 9 - ( D .  W .)

Komora Aleksandrowo
u in i e j s z e m  o g ł a s z a ,  i ż  w d n i u  22  (4) p o  25  (7) W r z e ś n i a  
(1’a ź d z i e r n i k a )  r .  b . ,  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  w W ł o c ł a w s k u ,  p r z e z  
p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę ,  T o w a r y  s k o n f i s k o w a n e ,  o s z a c o w a n e  r a ­
s e m  n a  R s .  3 ,ooo ,  a  m i a n o w i c i e :  W y r o b y  b a w e ł n i a n e ,  l n i a ­
ne ,  o r a z  i n n e  r ó ż n e  t o w a r y .  W y ż  w s p o m n i o n o  p r z e d m i o t y  
s p r z e d a w a n e  b ę d ą  k a ż d o d z i e n n i e  o d  g o d z in y  1 1 ej z r a n a  do  
4e j . n o  p o ł u d n i u .  ( 1 — 8) — 708 5  -  (D .  W.)_

W  d n i u  9 (2 1 ) W r z e ś n i a  1869  r . ,  o g  d ż i n i e  ! otę.i z r a ­
n a  s p r z e d a n ą .  P ę d z i e  p r z e z  p u 1 l i c z n ą  l i c y t a c j ę  N IE R U ­
C H O M O ŚĆ N r  2351 A .  i 2 3 6 o B ,  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i ­
cy P a w ie j  i D z ie l n e j  p o ł o ż o n a .  S p r z e d a ż  t a  o d b ę d z i e  s i ę  
w T r y b u n a l e  C y w i ln y m  w W a r s z a w i e  w W y d z i a l e  I s z y m ,  
n o d  N r  549  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j .  V a d i u m  do  l i c y t a c j i  r s :  800 .  
L i c y t a c j a  z a c z n ie  s ię  o d  s u m m y  rs :  4 2 6 6  k o p .  66 / 3 j a k o  
%  c z ę ś c i  z n i ż a n e g o  s z a c u n k u .  W a r u n k i  p r z e j r z e ć  m o ż n a  
w K a n c e l l a r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  W y d z i a ł u  I g o  p o d  N r  5 4 9 ,  
o r a z  u  po d p i s a n e g o  P a t r o n a  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  D ł u ­
giej  p o d  N r  5 5 2 i3  z a m i e s z k a ł e g o .

1 Józef S zw arcenberg P a t r o n .
( 3 _ 3) — _6 9 0 7 — (D z  W a r . ) _________

D n i a  1 7 go~b~m.,  t.  j.  we  C z w a r t e k  o k o ł o  
g o d z in y  3 ej z  p o ł u d n i a ,  i d ą c  o d  B a n k u  u l i -  
r ą  S e n a t o r s k ą  n a  u l i c ę  N ie c a ł ą ,  z g u b i o n o  

P O R T M O N E T K Ę , w k t ó r e j  z n a j d o w a ł o  s i ę  K s. o o  
i D w a  B ile ty  na loterję Ł a s k a w y  ZnaVa,z c a ’. 
w z g ląd ,  ż e  p i e n i ą d z e  t e  n i e  n a l e ż a ł y  do  o s o b y  k to r -  J -g 
b i ł a ,  r a c z y  j e  z w r ó c i ć  n a  S t a r e - M i a s t o ,  N r  4 4 , n a  4 t e  p ę  

(1- 3) — 7 :78 — ( H 6 8 n )

% B y ł y  K u p i e c  z P r u s s ,  p o s i a d a j ą c y  j ę ^ y k  ^
p o l s k i ,  u d z i e l a  l e k c j i  buchhalterji, kor- 4  

respondencji i  rachunkow ości h a n d l o w e j  w ię  4  
z y k u  n i e m i e c i u m  g r u n t o w n i e  i w k r ó t k i m  czas ie .v  S
s z ą  w i a d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  m o ż n a  w S h ł a d z i e  F a b r y c z -  j< 
n y m  W - g o  H o r d l i c z k o  z a  Ż e l a z n ą  b r a m ą ;  1 w A a k ł a  j. 
d z ie  F o t o g r a f i c z n y m  W - g o  H o r n  w  P a ł a c u  B l a n k a  
p r z y  u l i c y  S e n a t o r c k i e j .

d _ 3 )  — 7 , 0 5 8 — (11 ,666)

—^ 7 -—T B iuro N au czycie lsk ie  Z a le sk ie j , po a
N r  4 6 7 0 , r ó g  S e n a t o r s k i e j .  P olak  w y k s z t a ł c o n y ,  

z d o s k o n a ł ą  k o n w e r s a c j ą  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o ,  j e s t  d o  u -  
m ie s z c z e n i a ,  j a k o t e ź  in n i  N au czyciele  1 N au czycie lk i 
r ó ż n e g o  s t o p n i *  w y k s z t a ł c e n i a  i r o ż n e j  n a r o d o w o ś c i ;  N au : 
czycielka  P o lk a  z w y s o k ą  m u z y k ą ,  s z u k a  p r z y  z a c n e j  
f a m i l i i  p o m i e s z c z e n i a  i ż y c i a  n a  p a r ę  g o d z in  d z i e n n i e .  P o -  
t rzebr- ia  j e s t  A n gielk a  d a j ą c a  L e k c j e  n a  m ie ś c i e ,  k t ó r a  0 - 
t r z y m a  m i e s z k a n i e  i w y g o d y  z a  p a r ę  g o d z i n  d z i e n n ic .

1 ( 1 — 3 ) — 7062  —  ( 1 1 7 0 5 )

1 u p o w a ż n i o n y  p r z e z  K o m i s s j ę  O św ie .cen ia  
n a u c z y c i e l  d o  W y k ł a d a n i a  N a u k  G i m n a z j a l n y c h ,  0 - 
b e c n i e  p r z y b y ł y  z  p r o w in c j i ,  g d z i e  o d  k i l k u  l a t  z a j m u j e  s ię  
p r z y s p o s a b i a n i e m  U c z n ió w  d o  k l a s s  w y ż s z y c h  m o ż e  p r z y s p o ­
s o b i ć  d o  k l a s s y  4e j ;  n a  d o w ó d  p o s i a d a  c b ł u b n e  ś w i a d e c tw a .  
O su b y  i u t e r e s s o w a n e  r a c z ą  z o s t a w ić  a d r e s  w R e d a k c j i  „ B u -
r j e r a  W a r s z a w s k i e g o , “  p o d  l i t e r a m i  J .  B .
J ( 1 — 1) — 7 0 6 9 — ( 1 1 710)

O S O B A
w ś r e d n i m  w ie k u ,  z  p r z y z w o i t e m  w y c h o w a n i e m  i c h l u b n e m  
ś w i a d e c t w e m ,  z n a j ą c a  s i ę  d o k ł a d n i e  n a  '
m u w e m  m i . j s k i e m  i w i f j s k i e m ,  j a k o t e ź  1 R o b o t a c h  d a m ­
s k ich ,  p o s z u k u j e  p o d o b n e g o  o b o w ią z k u ,  l u b  d o z o r u  P a 
n a d  D z ie ć m i ,  w- W a r s z a w i e  l u b  n a  P r o w i n c j i  
s k a ,  N r  9 n o w y ,  l s z c  p i ę t r o  w  o f i c y m e ,  ^ 8 m i e s z k  .  

( l  — 3 )  * ________ _— -

K E L L H E R
w t y c h  d n i a c h  z  P r u s s  p r z y b y ł y ,  o b e z n a n y  d o k ł a d n i e  z e  s ł u ż -  
b ą  h o t e l o w ą ,  p o s i a d a j ą c y  c h l u b n e  ś w i a d e c t w a  z y c z y  s o b ie  
n r z v j ą ć  o d p o w i e d n i  o b o w i ą z e k . -  W i a d o m o ś ć  w R e d a k c j i  
1 „ K u r j c - r a  W a r s z a w s k i e g o . 11

( 1 — 3)_______ ________ — 7 0 7 4 — (117 0 6 )  ’

W  M agazynie A . R auer, p r z y  u l i c y  N i e c a ł e j ,  w d o ­
m u  W g o  S z m id e c k ie g o ,  j e s t  d o  s p r z e d a n i a  F u tro  Szopy, 
w e e n i e  R s-  120; P łaszcz w a t o w a n y  ś w i e ż o  p o d s z y t y ,  z a  
U 9. 3 0 . O r a z  p o l e c a m  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  p r z y  n a d c h o ­
d z ą c y m  s e z o n ie  w s z e l k i e  U brania z m a t e r j a ł ó w  f r a n c u s ­
k i c h  i p i e r w s z o r ż ę d ń y S T T a B r y k '  Cesa 'rs tw ir ,"  p o  c e n a c h  j a k  

' n a j n t f i i a r t i i w a f r e z y c f r 1 ^ —■ " / ł — 1) - "• * 0 8 3 — (1 n o ? )



KANTOR KOMISSYJNY
ei» & e  a  ei u a a 3 a  a s  3 <n

W  POZNANIU.
Może wskazać z dobremi świadectwami: 
1. Zdolnego SUBJEKTA do handlu żelaznego.
2. Tak samo do handlu korzennego. (2__3) — 6,997— (11,631)

, - m j w r w i r
ao nauki szycia i kroju, mogą byćrprzyjęte za 22  i pół ru- 
j  K ^ a l m e ,  z mieszkaniem i stołem, ze wsi lub tutejsze 
do Zakładu Krawiectwa Damskiego Wojnickiej, pod .Nrem

V7 7  ullcy Ś. to-Krzyzkipj, drugi dom od Nowego- 
bwi^tu. Za wyuczenie kroju płaci się osobno.

(4~ 4)______________________ — 6,528—(2588)

M E *  .Ż y c z ą c y  przyjąć w  zarząd, D om y, Ma- 
• J? t *k  nieruc^omy» H a n d el, a tak że za ła tw ien ie  In teresso w  R ząd ow ych  i Prvwatnvrh

:rilZ£°UMe J § z y k i:  rU8k'.’ i f r a n S i ^ S ’
y  § sum iennego  w y k o n an ia  zo b o w iąza n ia  s ię , m ie sz ­

k a  p rzy  u licy  Z a ty łk i ,  w d e m u  p o d  N r  939,40 nowy 5 ) 
_ _ _ __________  (2~ 3)_____________— 6974— (1 1 565)

Mantelzak z mocnej grubej skóry,
urzędownie zrobiony, większej objętości, jes t do sprzedania 
za pomierną cenę. Obejrzeć i nabyć go można w Sklepie 
M ajstra .Rymarskiego Jaroszewskiego, przy ulicy E lek to ra l­

nej, w domu Stopczyka, Nr 7 9 4 c, nowy 7,
(2—3) —7027 — (11664)

Iitoby sobie życzył m uć P rośbę napisaną 
w języku rusairu, pięknym stylom i ze z n a j o m o *  

ścią prawa i przepisów, albo chciał pomieścić w któreffl- 
kolwiek z P ism  perjodycznych ruskich wychodzących wPe- 
tersburgu, artykuł jakiejbądź treści, reklamację obwie­
szczenie 1 t. d., raczy się zgłosić na Krakowskie-Przedmie- 
ście, dom Radziszewskiego, N r 2673, mieszkania Nr 15 .

(4 — 5) — 6969—(1 1566)

Poszukuje się Śubjekta,
dobrze obeznanego ze sprzedażą detaliczną, w Handlu Lamp 
Naftowych, Ga anteryjnym lubSzklanuym, posiadającego prócz 
polskiego język ruski i niemiecki. Dobre świadectwa są wy­
magane. Adrcssy interessenci złożą poste restante, w War- 
ezawie, pod lit. Z. Z . ________ (3—3) — 6999 —(1 1 6 3 2 )

Potrzebną jest

Kucharka uzdatniona,
do dwóch osób, umiejąca szyć i prać bieliznę 

Osoby żądające tego obowiązku, mogą zgłosić się do domu 
przy ulicy Sto-Krzyzkiej, Nr 1322, na lsze piętro, ze scho- 
d0y  na lew° (3 - 3 )  —6914 — (l 1449)

*  POŁUDNIOWEJ A9IERYHI
( F r a j - B e n t o s r )

oryginalny wtedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzone jest podpisem 
Professorów Barona J. v. Liebig i M. v. Petenkofer, jako rękojmia dobroci 

i tożsamości gatnnkn.
F) Otrzymał ilwa złote medale na Wystawie  ̂ ^

ParyzkleJ roH 1867 1 w llnnrze 1868.
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie 

r olskiem, po cenach detalicznych.
1 fU1 a i‘R-, w s ło ik u  Va f“ “ f- ang. w s ło ik u  7* fu n t. ang . w s ło ik u  «/. fu n t an n  w s ło ik u  R s  4 k o n . 10 R a o l™n in  Ra I fcrm n  / 8 Ilin t. ang . W SłOlkU

3538—(58! 91
jfcj_bt3>TIEST Q -_A ."'y

G eneralny  Agent d la  K rólestw a Polskiego.
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ZAWIADOMIENIE

doskonałych tło chowu

iilmOT l CIENKĄ WIŁNi
szczepionych, 2-letnich, są w niżej wymienionym Dominium wystawione na sprzedaż

od 1-go do 8-go Października r. k.
Zwierzęta te pochodzą od słynnych oryginalnych, denkowełnistych Vollblutow trzody 

Medow. Ostatnie pochodzą z Yreene, a te z Kwassitz.

Bom: Baudels przy Eylau F. ACKERMAM,
um  (Eylau stacja południowej wschodnio-pruskiej kolei żelaznej).
U  (3— 10) — 6,957— f i  1,523)

P l Ł O Ś H l S r

I T L Ó M U m iA
iv Językach: ruskim, polskim, francuskim  

I niemieckim,
‘edaguje i uskutecznia Biuro Radcy Honorowego Burby, 
n domu pod Nr 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i 
Podwala, gdzie A pteka, oraz udziela informacje w interesach 
sądowych i administracyjnych i załatw ia wszelkie żądania 
w zakres tegoż Biura wchodzące. (3—A) —682ę (1 0 2 0 2 )

u Z A K Ł A D  O G R O D N IC Z Y
Braci Bardet,

przy ulicy Senatorskiej Nr 468/9, 
otrzym ał transport

Cebul Holenderskich,
jakoto: H ia cy n tó w , T u lip a n ó w , T a c e tó w , N a r­
cy zó w  i t  p-, i sprzedaje one po cenach przystępnych. 
Tamże codziennie można dostać wyborowych M elon ów  
i H arb u zów  z własnego ogrodu, oraz b u k ie tó w  i 
G irland wyborowych, gotowych i na zamówienia.

(3 — 3) — 6895—f 1 1448)

u u m u u i i u  u x j x x I U xx.
Kosmetyk Odalisk tak ogólnie został przez Publiczność 

zyjęty we wszystkich miastach Europy, że zbytecznem 
łoby wyszczególniać tu  jego zalety; nadmienia się tylko, 
użyty przez dzieci niemąjące 10 la t, k onserw uje płeć  

oczyszcza z p iegów : w wieku późniejszym spędza  
kkie zm arszczki, słoneczną spalen iznę, prysz- 
;e, żółte p lam y, w y b ie la  tw arze  i posiada uieoce- 
oną zaletę osobom starszym powracać w jeduej chwili po 
50 użyciu pozór młodej i św ieżej p łci, własność nie- 
stępua dotąd żadnemu kosmetycznemu wynalazkowi. Cena 
inego flakonu rs. 2 ; z przesyłką na prowincję rs. 2 kop. 50. 
mowie Fryzjerzy i utrzymujący Składy Perfum, mają za- 
wniony dobry rabat. S k ład  G łów n y w  M agazynie

urzymujacy SKtaay renom , mają za- 
yniony donry rauat. S k ład  G łów n y  w  M agazynie  
aszyn do szycia , na Nowym-Swiecie, w domu Zurzą- 
Wojskowego, wprost Kopernika, a nabyć także można 
Składzie Perfum  P ani J eck el, w domu przechodnim 
dera. w uodwórzu. (6—71 —6000—(10233)

sm d ffiŁ  Klacz szpakowata,
wierzchowa, la t 4 mająca, je s t do sprze- 

1 S , dania. — Wiadomość u Rządcy Hotelu
Polskiego, ulica Długa, Nr 585.

(3 — 3) -T— 6886  -?— ( 11 438)

S I R O P  L A R O Z E
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 lat pswodzcnia je s t dowadem jego skuteczności jako  : 
ŚRODEK TONICZN Y POBUDZA JACY funkcye żołądka i kis­

zek; leczy słabości nerwowe, tak gwałtowne jak i chroniczne. 
ŚRODEK TONICZNY PRZECIW -NERW OW Y leczy te 

liczne przypadłości co są przedwstępnymi symptomalami 
chorób, z których wyleczą w początkach, ułatwia trawienie. 

ŚRODEK przeciw dreszczom i goryczkom przemiennym i n a ­
przemiennym, na uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku, leczy zapalen-e kiszek i gastralgije, 

ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie obfitości krwi, prze­
ciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opadaniu 
z s ił i marnieniu.
Fabryka P . J . - F .  Ł a ro z e  e t C% rue des Lions-Saint- 

Paul, a , w Paryżu.
W  Warszawie w składach materyalów aptecznych 

PP. Gallego i Spiessa ; w Krakowie w aptece P.Trauczyńs- 
kiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P. Mikolasch.

(6 -2 4 ) -5058 — (8280)
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Mi VIMSU,
W  domu W g o  Grabowskiego, przy ulicy M io­

dowej, naprzeciw filarów , pod N r 4 9 5 ,  w  Skle­
pie dawniej Wga Grabowskiego, z pow odu zmia­
ny okoliczności,

odbywa się rzeczywista Wyprzedaż
różnych T ow arów , jako to: PŁ Ó T N A  z różnych  
fabryk, C H U ST E K  białych do nosa, B IE L IZ N Y  
męzkiej i damskiej, oraz stołow ej, PO C E N A C H  

D ALEK O  N IŻ E J K O SZ T U .
(.1 — 3) — 7084 — (9647)

  _   -----
SKŁAD WIN, DELIKATESÓW I TOWARÓW 

KOLON JALNY CH.
E. SPRINGERA,

p rz y  ro g u  ulic  Ś to -K rz y z k ie j  i Szko lne j  N r  1328, po 
leca  s ię  d o b o ra m i  W IN , np.

W ina B o rd e a u s k ie  b ia łe  i czerw one b u te lk a  od  kop.
3 7 ' / ,  do  rs .  6.

W ina W ę g ie r sk ie  z r . 1866  i s t a r s z e  od  kop .  45 
do rs. 6.

W ina R e ń sk ie  i  M ose l  od  kop .  6 0  do rs .  6.
W ina B u r g u n d z k ie  b ia ł e  i czerw one od kop.  60  do 

rs. 3 kop .  6 0 .
W ina S z a m p a ń s k ie  ró żn eg o  g a tu k u  od rs. 2 kop.  50 

do rs.  3 kop-  60.
Porter angie lsk i  o ryg ina lny  i śc iągany  w 1',, i ' / 4 

b u te lk a c h — A raki, Rumy i Cognac L o n d y ń sk i ,
Lik w ory f ranc uzk ie ,  Pasztety S trnsburgsk ie ,  T ru­
fle Champigons , Szparagi, Groszek, A rti- 
cho f ran c u zk ie ,  M usztardy f rancuzk ie .  ang ie lsk ie  
i k ra jo w e ,  E kstrakt m ięsny  L ie b ie g a ,  E kstrak t 

' s łodow y H offa  z  B e r l in a  i O s te r lo f fa z  G rochow a,  K a­
w a  i Cukier w  w yborow ych  g a t u n k a c h .— Śledzie 
Pocz tow e i t.  p .— Herbata w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  fun t  
od rs. l kop .  20 do rs. 3.— K u p u ją c y m  w w iększych  p a r - 
t j a c h  o d s tę p u je  s ię  r a b a t .

’2 — 20) — 7,000—  10,090)

FABRYKA WATY (kompletna),
j e s t  do sp rz e d a n ia  z a ra z ;  rów nież  to  sam o  M ie szk an ie  m o ­
ż e  być odstąp ione .  J e ż e l i  zaś  O.s iba m a ją c a  chęć  nabyc ia  
t akow e j ,  nie  j e s t  o b z n a jm io n a  z pow yższem  za tru d n ie n ie m ,  
sp rz e d a ją c y  obowiązuje  się nauczyć  i w n a jd ro b n ie jsz y c h  
sz czeg ó łach  obzna jm ić  z p ow yższem  fachem . U lica  S e n a t o r ­

s k a ,  N r  478, obo k  P a ł a c u  P rym asow sk iego .
(2— 3) — 7 0 2 0 — (10127)

fcJlO JU U U U U U U U  JUUUUUUUUUUUbf
^  —  Do S k ł a d u  Braci LESSE R

p rz y  u licy  R y m a rs k ie j ,  w p r o s t  Z a -  £  
r z ą d u  F in a n só w ,  n a d s z e d ł  t r a n s p o r t  c® 
z zag ran icy ,  j a k o  to: r®

Peleryny d a m s k ie  gum ow o od deszczu.  ^®
Paletoty i Płaszcze gum ow e z k a p tu r a m i  i bez.  (® 
Kamasze gumowe do konne j  j a z d y  i welocipedów. (® 

aietoty b ia łe ,  s z a re  i c z a rn e  gum ow e d la  s ta n g re -  r® 
lo w , o raz

P a r a * ? 1!8* 6  lak ie row ane  P a ry z k ie  d la  s ta n g re tó w .  )® 
nm ka^  ceUm° We’ Pa te n to w a a e  angiefskie  n iep rze -  }®

C M ^ u t ° a ^ ? r U i . 1 W8zelkie in s t ru m e n ty  ch i ru rg iczne

^ ^ k i f ^ u v y r z a d 1/ C'r  **o d u s z J l i  n a d y m a n e  i wszel p  
p r z y rz ą d y  p o d ro żu e  z g u t tu p e rk i ,  k tó r e  £sp rz e d a ją  

uycb.
ł»o cenach  s ta łyc h  

( 2 - 3 )  6 ,959  — ( l  1,633)
u m ia rk o w a-

  Poszukuje miejsca

do Zarządu Domu lub za Pannę-Służącą.
W iad o m o ś ć  p o d  N r  1425, p rzy  u licy  Zie lnej  od strony 

C h m ie lne j ,  w podw órzu  n a  dole, Ń r  7 m ieszkan ia .  
(2— 2) — 7011 — (1 1929)mmmmi

Z  pow odu’wyjazdu

Jest do sprzedania
>'■;*% Zegarek d am sk i  z ło ty .  D ew izka m ę z k a  z ło t a  j ś g  

z t a k im ż e  k luczyk iem , Zegar śc ienny  ze  sp r ę ż y -  E g j  
J S  n ą i  k u k a w k ą  w p'ns‘nm enc ie ,  Lorneta t e a t r a ln a  !gg< 
^5  d u ż a ,L andszafty,K uferki, T oaletka pa l isan -
“N t  drc-wa z n a js i lb row em i  ozdobam i,  Cukiernica t a -  9 0 “ 
( |g j  k a ż  z ozdobam i,  Filiżanek o p a r ,  M aszynka do ^  
, | |g  kawy, Samowar i i n n a  p rzed m io ty  p rzy  ulicy Nu-  
- <  wogrodzkiej ,  pod N r  1593 (nowy 11) ;, m ie s z k a n ia N r  ISf* 

8, lub u  W ła ś c ic ie lk i  domu.
(3— 3) — 6,956 — (1 1,511)

P ie r w s z a  w  K r a ju  F n b r y liaiiiwia
m a sz y n o w e g o  s z r n b o ttn n e g o .

W y ro b y  swoje t a k  z m a te r j a łu  k ra jow ego  j a k  zagran icznego , 
s p r z e d a je  po c e n a c h  p rz y s tę p n y c h  a s ta ły c h ,  w P a ła c u  B lanka ,  

o b o k  R a tu s z a
Ł. 9i u  li 1 i  u s  l i  1.

(4 — 7) — 6756 — (6979)

WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY.

SYROP D "  FORGET
Fużywa się z n a jpom yśln ie jszym  s k u tk ie m  p rzeciw  K A Ó  
|  T A R O M , uporczyw ym  K A S Z L O M , K O K L U S Z O W I,  n e r - •
, wowej i r ry ta c j i  n a c z y ń  p łueow ych  i wszelk im c i e r p i e - 5 
f n iom  p iersiowym .
\  L e k a r z e  P a ry z c y  zawsze z pom yślnym  s k u tk ie m  go,;
; p rzep isu ją .  Ł y ż e c z k a  od kaw y  j e s t  d o s ta te czn ą .  DostaćÓ 
?m o ż n a  w P a r y ż u  u  D r a  C h a b le ,  r u e  V iv ie n n e ,  36; |  
i w W a rs z a w ie  w S k ła d a c h  M a te r ja łó w  A p teczn y c h  W  W . 

g  Gallego, L u d w ik a  Sp iessa  i u P .  M rozow skiego .
( 4 3 — 0) — 7725 (2306)

* SinSsjj Pmieważ zatrącony L IST  LIK W 1DA- 
C Y JN Y  za, N r 2 5 ,4 7 9 ,  naR s. 5 0 0 ,

f t f  o czem by ło  og łoszone w G aze ta ch ,  w dn iu
s  (15) W r z e ś n ia  r. b. z n a l a z ł  się , p r z e to  o s t r z e ż e n ie  wspo- 
m n iono  n iu ie iszem  odw ołu je  się.

i — Ó  — 7059 — (11709)

Zakład artystyczno-litografi- 
czny i fotograficzny

I.
L i t o g r a f u j e : B ilety w izytow e, A dressa, W e ­

ksle , Rachunki, E tykiety  i t  p.
Fotogramy w szelk iej  wielkości.
Kalendarz chromolitograficzny świeżo w y ­

d a n y  na  ro k  1870. C e n a  kop.  50.

^rrrmfrrrifjjifr rrrm riyr^ —  6,735 — (1 1.508)
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I*ate«towauy automatyczny

P A R O W Y  K O C I O Ł
D O  P R A N IA  i-IE L IZ N Y ,

z Fabryki C. W. R U If D E w Hannowerze.
Ki cioł ten  je s t  najw ażniejszym  wynalazkiem  obecnego wieku, przechodzi bo ­

wiem w szystkie inne m otody d ran ia  i do  nich należące A parata .
M aszyna ta  oczyszcza każd ą  de lika tną  webę, bez m ozołu i bez użycia środków 

(hem icznycb, tylko przy pomocy zwyczajnego m ydła i wody.
Główna Agencja dla K rólestw a Polskiego w Domu Handlowo-Kom issowym  

J .  J U L I U S B U R G E R A  &  C om p 
( 1  61  7,063__(11.7121 Krak< w skie-P rzedm uście  N r 38 nowy_______

Je s t do wydzierżaw ienia z wolnej ręk i

Possesja w  W arszawie
pod N r 3000c przy ulicy Fabrycznej i C zerniakow ­

skiej położona. W iadom ość u Teofila Tomickiego, A dw okata, 
Pcd N r 519 przy ulicy Podwale, zam ieszkałego, lub też  na 
gruncie u W łaściciela. (2— 3) — 6947 — (1 1503)

W  Mieście Ostrowiu Powiecie Ostrołęckim  
przy szosie B iałostockiej, 12 w iorst od kolei 
żelaznej St. Petersburgsk iej, są 3  D O M Y  
do sprzedania  lub zam ienienia na  K olonję. 
Domy te  są w dobrym  stanie, czyniące ao-

________  chodu łł,3 750; przy jednym  domie znajduje
się Ogród warzywny, a przy w szystkich Budowle gospodar 
cze. K toby sobie życzył wejść w umowę, może na  m iejscu, 
lub listow nie adressow ać na Im ie F e lik sa  Szabłowskiego, 
W Ostrowiu. (3—3) — 6504— (10863)

W M ieście G ubernialnem  Siedlce 
je s t  do sprzedania

ń O ' M
drew niam y,

i z Oficyną i Ogrodem.
pod N r 362 przy ulicy F lo ryańsk iej położony. 

W iadom ość o cen ie  u W łaścicielki Bentkowskiej. 
(1— 3) — 7054 —(1171 1)

FABRYKA
Ś w ie c  W o sk o w y ch ,
S to czk ó w , P iern i-  

JJ k ó w  i  C zekolady

Jana Stanisławskiego,
przy u licy  N o w y -Ś w ia t  N r  1316 (n ow y 72).

H  Ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności zjwiel- 
m  kiem  wyborem Pierników , jak o też  Świec woskowych 
S  kościelnych, Stoczków, oraz czekolady. F a b ry k a  taż  
»  zaprow adziła tak że  wyroby cukiernicze, gdzie codzien- 
®  nie świeżego c iasta  dostać  m ożna. P rzyjm uje tak że  
9  obstalunki na  c iasta  i cukry  w każdym  czasie, i t a ­
l i  kowe na czas umówiony za ceny przystępne wyko- 
S  nywa.
S  H andlującym  odstępuje się stosowny rab at.
|  ( 2 - 3 )  — 6,946 —(11,578) g

Sprzedaje się

Kareta cztero-osobowa,
------------------k (,a rdzo ma}0 używana, najświeższggo fasonu,
o wiele n iżej kosztu. U lica Nowy św ia t pod N r 46 n o ­
wym, w Sklepie K olonialnych Towarów Żeligowskiego i Spółki.

( 2 - 6 )  — 6977 — (11576)

J e s t  do sprzedania  za rs: 150,

n -riV  Fortepjan palisandrowy,
■A* \s '  o 7miu oktaw ach, używany w dobrym s ta ­

nie, ze 4ma szprejcam i i blatem  m etaLw ym . W iadomość 
u S tró ża  w p a łacu  zw anym  B lanka przy placu T eatra lnym  
obok R atusza  N r 461- (3 — 3) — 6945(1 1494)

Billard Palisandrowy,
w bardzo dobrym  stanie, bez Bill, 

j j j  T ., . .  z 4ma Kijami, Sztainkielerem  i
M arkierem , je s t  do sprzedania  zaraz  za Rs. 55. W iadom ość 
powziąść m ożna w domu pod N r 248/9. S tróż miejscowy 
wskaże. (3—3) — 7006— ( 1 1 6 2 6 )

M A G A Z Y N  M E B L I
Zagranicznych i W arszaw skich, 

w H otelu Angielskim , 
ma honor donieść Szanownej 

Publiczności, że M eble swe, k tó re  dotąd zalecały się znaną 
wykwintnością i gustem , obecnie tem  się jeszcze odznaczają, 
iż sprzedaje  takow e po cenach bardzo przystępnych.

(17 — 30) 6402— (1067 4)

W zakładzie stolarskim,

Je s t do sprzedan ia  F A E T O N  
z przystaw ioną B udą, zupełnie m a­
ło używany, nowego fasonu, oraz 
S A N K I m iastowe Petersburg- 

skie nowe. Życzący nabyć mogą zgłosić się do dom u przy 
ulicy Ś to - K rz y z k ie j ,  N r 1322, na  isze  p iętro , ze wschodów 
n a  lewo. (3 3) — 6913— (i 1432)

przy ulicy Żóraw iej, pod N r 1613; (Dowy 10)
  ,p o  prawej s tron ie  od placu Ś-go A leksandra,

są różne i n e h l e  do sp rzedan ia  jak o  to: G arn itu ry  m ah o ­
niowe, orzechowe rypsem  pokry te  nowego fasonu, są tak że  
Szafy, L użku , T ualety , Umywalnie, K reden y, Stoły, K rze­
sła  w yplatane i t. p. meble. Są tak że  g a rn itu ry  używ ane po 
cenie kosztu. Adam  L e w a n e w i c z .

(1 — 3) — 7079— (8960)

G arnitur M E B L I P alisan d row ych *
bardzo  p iękny, sk ładający  się: z 12 K rzeseł, 
2 ch Fotelów , dużej K anapy, m ałej Kozety, 2ch

n__________   Stołów m niejszego i większego i S to lika  do
k a rt; M eble te  k ry te  jedwabneur adam aszkiem ; oraz  L u stro  
w ielkie w złoconych ram ach, 2 Szafy do sukien  rozb ierane , 
jesionow e; S tó ł jadalny  n a  24 osób, rozsuwany, jesionow y; 
Konsola złocona z m arm urowym  blatem ; wszystko robione 
podług najświeższych fasonów, bardzo m ało używ ane, m o­
gące służyć do um eblowania najpierw szego ap artam en tu  — 
W iadom ość w H andlu W in i K orzeni J .  L o ren tz ’a, przy u- 
licy T w ardej, N r l09Se. (3— 3) — 6880—(11433)

2 Klarnety Eatoyki Schemel’a,
w W iedniu , są do sp rzedania.

W iadomość: róg Starfcgo-M iasta i Krzywego K oła, N r 56, 
dom M yśliborskiego, w mieszkaniu W źnej Piwowarskiej, (N r6).

(3 — 3) — 6925—(11505)
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Ktoby miał do sprzedania

Z a r y b e k  K a r p i ,
w ilości od loo do 2 0 0  kop, proszę o nadesłanie wiadomo­

ści, przez Tarczyn do Wsi Prace duże.
(2—3) —6885 — (1 1451)

M i e s z k a n i e
złożone z 611 Pokojów, Garderoby, Kuchni i Przedpokoju, 
z Górą i 2ma Piwnicami, w Pałacu Hr. Krasińskich, na 
Krakowskiem-Przedmieśeiu, Nr 410, w lewym pawilonie od 
wejścia, na 2 m piętrze, do wynajęcia od Śgo Michała r. b., 

za cenę Rs. 495 rocznie. Wiadomość na miejscu.
 ______________ |3—3 ) ___________ —6930—(l 1482)

Jes t do wynajęcia w domu pod Nr 1202 (19) przy ulicy 
Pańskiej M IE S Z K A N IE , składające się z 4ch, 3 ch, 
2ch, i jednego pokoju przedpokój z kuchnią i do tego pi­
wnica, komórka, góra, po cenie umiarkowanej. Wiadomość 
tam że u Rządcy domu pod Nr lokalu 13 .
  (3 - 3 )____________ —6889 —(1 1436)

Pokój na 1-szem piętrze,
jest do wynajęcia, z osobnym wchodem, na ulicy Solnej, pod 
N r 808, za cenę roczną, z meblami, za Rs. 75; bez mebli 
*a Rs. 6 0 .______________(3—3) — 6906—(11442)

Jes t do najęcia każdego czasu

POKÓJ
przy familji przyzwoitej, przy rogu ulic Brackiej i Jerozo­
limskiej, pod Nr 1582c. Wiadomość w lokalu Nr 9 na dole.

 —6,805—(i 1,295)
© © ® ® © ® © © @ © © © ® © © © @ @

§Do wynajęcią każdego czasu przy ulicy Rymarskiej, ®  
pod Nr 47 lh, wprost Zarządu Finansów: ’

© A P A R T A M E N T
©  całego 1 go piętra, składający się z 10 Pokoi, Ku- 

chni z antresolą, Piwnicy, Drwalni, z gazem i wo- 
dociągiem. Wiadomość w handlu Braci L esser’ow.

(5 — 6) —6,940— (10,721)©(§>©©©©©©©@©©©©©©00 
Dwa Pokoje, (Salka z Sypialnią),

świeżo wyrestaurowane i umeblowane, z osobnym wchodem, 
do najęcia każdego czasu dla Osób pojedynczych. Ulica 
Senatorska Nr 478, obok Pałacu Prymasowskiego, w oficynie 

ną iszem piętrze. Wiadomość tam że u Szklarza.
(3—3) —7019 — (10126)

J,e:
O B S Z E R N Y  O D W Ó C H  O K N A C H  Z  P A  
K A M E R E M , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
w domu przechodnim Roeslera zwanym, pod Nr 4 5 1 , 
do wynajęcia od 1-go Października 1869 r,

Wiadomość powziąść można na miejscu u zarządzają­
cego domem lub u stróża Tomasza.

i ? —3) —7,013—(10,623)

nai§ cia od Sgo Michała, w domu pod N r
„1 , y ic? Ogrodowej, Trzy Pokoje z Kuchnią obszer-
„nu., m- pjStrzei z Balkonem, z Drwalnią i Piwnicą,

L n l K d V ?  n^ cia do Jana, za cenę Rs.150.’ 
f  odświeżony, suchy i ciepły. -  W domu pod
N r 674a przy ulicy Leszno, jest różne D R Z E W O  bu-

fa0tv B ab  4rTfuetrynva P W-2* °enie’ jak0tc: Belki’ M ur'  w / j u  tutryny. Wiadomość w Kantorze w Składzie
W g g l a '_____________________ t 2 ~ 3 l — 7 0 0 7 — (1 1 6 1 8 )

Nr 1369. Na Zielonym Placn. Nr 1369.
a PQaaote,

Przedpokój i Kuchnia,
z wszelki emi wygodami, do najęcia od Śgo Michała r. b 

Wiadomość na miejscu.
C‘—°) — 7048—(1 1665)

VJUUI J L U A  Si Si A A JUUUt JU U  JUL JUUl Jbf
5 M I E S Z K A N I A  ?
I po zniżonej cenie, -

7 Pokoi i 2 kuchnie, na pół roku Rs. 75 £  
4 Pokoje i kuchnia )f 40 )«•
3 Pokoje i kuchnia „ 30 £
2 Pokoje i kuchnia 25 >«i  2 Pokoje „ „ 20 £

5  1 Pokój „ „ 10 £
oraz STAJNIE i WOZOWNIE £

do wynajęcia od Ś-go Michała przy ulicy Koszyki,
N r I 753abc. Wiadomość na miejscu lub w Składzie 

®< H erbaty L. Krupeckiego. (5—6) —6,798—(1 1,275)f^nrrrrinnrmmr tmnrrrrrrrr& 
Mieszkania do wpajęcia

zaraz i od I go Października r. b.. po cenach zniżonych, świeżo 
odrestaurowane,^ złożone z pięciu , czterech, trzech, 
dw óch  pok ojów  i K uchni, oraz pojedynczych po- 
k ojów . Wiadomość na miejscu, pod N-rem 1 4 3 7 , ulica 
Wielka, w blizkości Marszałkowskiej. (3—3 )—6 8 6 1 — (11363)

S K L E P  do wynajęcia z M ieszk a­
niem  lub bez Mieszkania, od Sgo Mi­
chała r. b.; oraz Garderoba damska, 
S u k n ie  wełniane, O krycie syberyuo- 

we, B eduina ciemna, P ościel, B iiu ter ja  i Kom oda, 
do sprzedania. Ulica Bednarska, w domu pod Nr 2676, no- 
wy 19. Wiadomość u Stróża. (1—3) —7081—(1 1708)

Dwa Pokoje z Meblami lub bez,
dla  K aw alera  jed n ego lub  d w óch ,

lubiących czystość i porządek, są do wynajęcia przy fa ­
milji, zaraz lub od lgo Października, przy ulicy E lek toral­

nej, N r 752 (14 nowy), drugie piętro od frontu.
(2 — 3) — 7004— 111625)

Magiel Angielski
jes t do sprzedania, przy ulicy Siwiej i Marjensztad pod 

Nr 2646. Wiadomość u Zejdlera, Cieśli, na im  piętrze. 
_________________(2—3) — 6918 —(11504)

W yżeł rosły czarny, \
 - krótkiego włosu, z małym białym zna- S 3

g kiem na piersiach i obnażonemi susta- ®J. S*
# wami na nogach, Łaskawy Znalazca raczy odpro- S m
% wadzić go do Koszar Wołyńskich, do Sali jadalnej *
e  Oficerów, za powyższą nagrodą. 9
Cf (2 - 3 )  — 7042 —(11655) g

Charcik pokojowy,
maści jasuo-kasztanowatej, zabłąkał się. Obe- 

, . . znajduje się w mieszkaniu Pani Bobrow­
skiej, przy ulicy Ogrodowej pod Nr 848, gdzie za udowo­
dnieniem własności, jak  również i zwróceniem kosztów, 
można go odebrać w każdej chwili.

(2— 2) — 7 0 4 3 — (1 1 654)

W drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.
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D R U G I Ć J XLA8 ST
1 4 3  LOTERYI KLASSYCZNŹJ

K E Ó L E S T W A  P O L S K IE G O .

M TAEEIL
BKCHTPLIIIIEM BX BTOPOMX ICMCCB 

1 1 3  fUACCHOft ./IOTEPE1I

B1> H A P C T B B  n O I L C K O M X .

LISTIBES RDBMS
QUI ONT ®AGNE A LA DEUXSEME CLASSE

DE LA 1 1 3 “* LOTERIE
E f t  W OTJL.VKX  DX F O lO f f iX .

Kamera wygrywające większe kwoty, porządkiem ułołone.

Knmeros designes par ordre numśriąue, suxquels sont echfts 
des lots plus considerables.

Wszystkie wygrane są w Rublach srebrnych.
Tous les galas sont en Roubles d’argent

c w t a n s S f ó t c
ZWEITER CLASSE

l i s  KCNIGLICH POLNISCHERCLASSENLOTTERIE.

Hywepa israrpaBuiie SHaairreJi.Hińuiiji cyMMBi, no Hopnany 
yzonteansin cyn. caisywniie.

gbOssbrb gewinnb 
nach Ordnung der Nummern.

?
BcjnriS BMnrpum-B ecTE b i  P y ł j / n r s  cepeSpowi; 

S&mratliche Gewinne sind in Silber Rubel.

|~FaiB er |Rub.sr. | Num er]Rub.śr. | Numer [Rub.gr. j Numer (Rub.sr. I Numer |Rub.sr. | Numer |Rub.sr. | Numer |Rub.sr.

1 A0i 600 2 828 50 6709 50 10086 100 12763 300 17950 100 20672 50
116 50 2983 50 17 50 10489 50 13275 100 18204 50 21004 50
533 ICO 3218 50 74 65 150 10552 100 13831 100 5 100 21198 50
936 150 3312 50 7593 150 11491 50 14085 50 70 50 21952 50

i 1441 150 3483 50 7839 50 11533 100 14415 150 18303 150 22344 50
53 50 3580 50 92 50 11883 100 15004 2500 18520 50 56 2000

1691 50 ‘ 87 8000 8168 50 12051 50 75 100 96 50 22882 50
1768 50 3822 50 8291 50 12135 3C0 15303 100 18656 50 23131 50

1 1846 ICC 4066 50 8348 150 58 1000 15403 50 18749 50 76 50
1988 ICO 4334 100 8489 150 12231 50 15558 50 74 3000 23285 50
2324 50 4616 50 96 50 95 600 15624 50 18845 50 — —

2233 100 4851 50 8855 50 12417 100 15842 100 19351 50 — • —

93 50 5290 100 9558 50 91 50 16981 100 19404 50 — —

2397 300 5890 50 9710 150 12607 50 17334 50 19562 50 — —

2494 150 €055 100 9921 50 12609 50 17542 50 19768 50 — —



2 2 Klassa 113 Loteryi Klassycznej.
Następujące Numera wygrały po 35 Rub. sr.

1 A n f « T W %  / \ M A  M ___  * ____   I «      _  __

2 Kjt&oc'i. 113 lufaccHoi HoTepes. 
C^tflyiomie Hyisepa BHirrpajiH no 35 Py6. Capal.

Ner I Ner | Ner | Ner | Ner | Ner | Ner | Ner | Ner | Ner | Ner | Ner 1 Ner Ner”!

16 1029 2141 3243 4354 5711 6975 7973 8930 10029 11182 12176 Il3288 1420633 32 52 63 58 60 96 94 34 40 99 78 92 3138 1127 65 93 76 5837 7020 8000 61 46 11250 92 13304 3543 32 97 3335 98 57 35 15 76 57 58 12272 32 44:44 120) 2232 50 4463 73 45 40 80 83 85 97 51 5655 24 38 96 4516 81 93 60 81 10119 89 12312 89 5763 27 84 3414 40 5906 7184 95 9091 29 11301 34 13453 1435886 1323 2307 45 46 31 89 8151 17 84 32 99 68 64141 28 8 49 54 69 7245 64 39 10203 34 12409 80 8288 29 21 52 96 6042 49 69 49 89 U 412 54 96 94201 39 37 89 97 44 59 72 46 95 13 79 13517 1440567 51 95 3502 4619 86 74 76 47 10302 42 12515 20 775 74 2428 24 46 91 7302 94 9106 10 46 48 39 20 i92 75 29 25 82 6101 9 8223 24 11 48 68 47 29 i95 86 41 26 4701 3 13 33 58 15 76 12614 49 46307 1420 2565 46 32 33 65 47 77 20 11521 53 79 5048 26 81 69 34 52 91 56 92 24 54 60 97 8096 28 89 78 4815 67 7447 57 9207 40 66 74 13617 1453799 44 2612 3600 64 6205 51 65 55 68 87 84 20 39412 1502 13 66 4907 63 61 69 9318 89 90 12714 40 14601!51 37 35 75 19 88 68 71 66 10474 11632 41 72 3 <67 39 48 81 47 6313 7512 73 88 10521 51 90 13705 3773 65 61 97 50 39 18 8307 9416 25 11703 94 51 3887 71 72 3718 59 54 39 15 18 • 33 25 97 78 47519 1607 74 23 95 68 53 18 40 34 65 12800 13820 5737 27 75 67 5041 84 60 28 54 56 67 6 35 6846 1708 82 89 78 99 88 35 70 89 76 12900 49 7982 33 2741 96 79 6420 7606 41 80 10626 88 2 51 14728608 60 44 3806 5122 50 20 64 9500 36 93 22 82 5811 61 57 17 70 89 24 8486 13 67 11811 25 99 8615 66 67 34 78 6524 35 97 65 10708 13 56 13912 1480743 67 91 64 5216 32 42 8531 82 10 26 13017 32 36167 1800 92 86 56 50 80 33 9606 19 35 20 38 5870 1 98 4005 62 80 7710 34 72 36 48 28 42 6681 46 2800 47 74 6628 24 42 75 59 49 36 80 7384 49 35 50 98 6718 49 51 81 63 68 79 89 82712 63 40 55 5313 19 66 66 84 10821 74 13102 90 1490936 1907 49 4100 50 68 79 85 9732 57 11918 24 92 2447
t” A

56 52 71 78 71 81 8651 49 66 24 45 94 4150
1m  o

83 65 99 5430 91 83 81 68 71 46 46 14003 4958 84 68 4221 33 94 7812 83 94 73 56 54 12 50800 92
2048

2919 32 86 95 21 8725 98 10931 77 74 37 535 45 38 93 97 51 43 9819 43 85 91 38 6968 53 3004 80 5508 6839 65 57 37 78 89 13202 49 1501081 68
o  K

17 81 33 92 89 65 50 81 92 9 57 72909
25
63
76

980

85
2112

57 88 48 6901 7902 8811 89 89 94 12 14171 1510983 95 72 18 4 25 98 11053 12046 33 84 1019
f k  fc 3106 4325 5610 28 12 50 9972 71 12133 43 85 4534

2140
41

3206
39

4349
49

5668
34

6953 7963
i

57
8884

77
10024

11117
11179

54
12172

72
13282

14204
14205

71
15173



2 Klassa 113 Loteryi Klasaycistf. 2 Kjaecs 113 Kaa«$Hex AoMp#®*' 3
Dalszy ciąg wygranych po 35 Bab. sr. Spoacjuawie Buarp&noef no 35 Py6. «tp&6.

LesNnmeros snivaasont gaguśchacan35 Banb. d’ar. Folgeade Namern haben gewoanea zn 35 Bab. S i.
| Mer | Ner I?er | Ner | Nar 1 Ńcr | Ner j Ner j Ner j Ner | Ner | Ner I Ner | Ker I

15187 15729 16358 16965 17529 18211 18829 19460 20036 20629 21105 21760 22237 22856
15218 62 59 89 38 62 35 70 65 20710 31 96 46 89

26 71 79 17008 71 18354 54 79 87 19 96 21816 59 90
33 74 89 80 74 78 57 19526 94 28 21233 37 61 22906
35 76 97 83 17642 83 73 29 95 72 63 39 87 8
40 78 16408 89 85 18409 91 86 20108 82 72 48 22322 9
62 79 30 17104 17715 45 18902 19810 9 84 21335 51 83 85
77 15805 95 20 23 68 13 25 58 86 46 52 93 98
96 24 16523 22 46 88 14 37 65 20349 59 57 22444 23010
99 68 43 96 53 92 18 43 20228 60 63 70 52 57

15352 15953 51 97 66 18521 19 50 33 63 63 84 22521 73
76 78 69 98 83 52 30 67 57 68 72 87 74 99

15428 84 75 17202 90 60 90 73 20306 83 21422 92 22605 23130
74 16007 16626 65 17881 18605 98 80 8 84 73 21920 20 49
80 9 46 92 93 22 19002 92 11 99 82 60 23 59
93 12 65 17303 17919 66 20 19704 42 20901 21503 80 3 L 60

15514 72 68 20 28 85 52 23 68 2 24 92 39 90
30 16109 70 35 41 18705 57 26 20446 6 51 22018 43 2320 4
40 38 95 54 52 13 19103 30 60 23 9L 25 62 65
70 91 16721 97 77 14 42 67 66 44 95 51 2270L 23316
76 16238 38 17414 93 15 60 81 92 62 2L610 67 10 17
81 47 54 20 18033 67 19240 90 20528 72 15 87 23 43
82 72 95 51 35 69 83 19804 33 74 27 22105 41 23 40 4:

15628 94 16833 54 48 75 90 11 42 21012 61 15 47 —
44 16302 34 62 61 82 19377 19916 49 50 70 33 63 —  •
54 4 42 64 87 89 81 38 54 68 76 59 97 —

68 46 59 74 95 18303 87 65 93 75 21707 80 22315 — 1
76 49 76 86 18134 12 19410 20011 93 94 55 93 20 — 1

15696 16353 16958 17509 113157 18320 19419 |20017 20313 21104 21759 22203 22833 ~  1

WYKAZANIE WYGRANYCH
po odtrąceniu Planem oznaczonych procentów.

Za wygrane
w 2-śj Klassie 

113-śj Lo­
teryi.

W WARSZAWIE PO STRĄCENIU 15% NA PROWINCYI PO STRĄCENIU 16%

P B Z Y P A D A D O W Y P Ł A T Y

na 
cały los

na 
Va losn

na 
V *  losu

na
cały los

na 
y, losu

na 
V*losu

R  u b e i 0 p 1 e j k i  s r e b r e m.

8000 6800 _ 3400 j 1700 | 6720 -- 3360 1680
U

3000 2550 — 1275 —  i 637 50 2520 -i 1260 — 630 —«
2500 2125 -- 1062 50 531 25 2100 — 1050 ■— 525
2000 1700 - 850 — 425 — 1680 — 840 — 420 —T
1000 850 425 ■— 212 50 840 —■ 420 — 210 —

600 510 n 255 — 127 50 504 — 252 — 126 ---
300 255 127 50 @3 75 252 — 125 — 63 —
150 127 50 63 75 31 87% 126 — 63 — 31 50
100 85 42 50 i 21 25 84 — 42 — 21 —
50 42 50 21 25 10 62% 42 — 21 — 10 50
35 29 75 14 |M'/a

7
43% 29 40 14 70 7 i35



GŁÓWNE WYGRANE.
LOTS PRINCIPACX.

IVIABHblE libiH rPbllU A .
HAUPT-GEWINNE.

Główna Wygrana
PiaBHBiH B&iHrpsnni

Lot Priniipal. } 
Hanpt-Gewinn. i »nbls sr. 9 , 0 0 0 padła na Ner. 3587

a »  » 8 , 0 0 0 t t 1877»
1 n  w » 15804
1 tt tt 2 0 0 0 ft 22356
1  n M tt 1 90 O O tt 12158

2  Wygrane — BKHrpBima —  Lot de —  Gewinn, po Kub. ar. 000 \
i ”

40
12295
2397

f $  Wygrane — Bsrarpuina —  Lot de —  Gewinn, po Kub. ar. 3 0 0 . . 12135
w 12763

Losy wygrane, na dowód że 
są zapłacone, Kollektorowie do 
Urzędu Łoteryi odesłać są obo­
wiązani.

Ciągnienie 3 Kiassy 113 Lo- 
teryi Klassycznej odbędzie

  26 i 27 W rześn ia t  o c n
«9 W dD1U BiT^ i e ^Ta 1869
roku.

Ostrzega się przytem  gra­
jących w niniejszą Loteryą, 
ażeby z opłatą stawki, po wy­
mianę Losów do każdej Kiassy 
wcześnie do Kollektorów zgła­
szali się; stosownie bo
wiem do przepisu § 6 Planu, 
wszelka wygrana temu jedy­
nie wypłacaną bywa, kto 
oryginalny Los wygrywający 
s  Kiassy właściwej posiada.

Bi>4 0 KaaaTe^LCTB0  npoH aae- 
J o n ia  n ^a iea ;e fi no  B N urpan- 
bhm t. 6njieTaMT>, K oaaeK Topu 
o6flaaHH npe4CTaBHTb TaKOBLie 
b i . A o T e p e f in o e  J o p a s j i e n i e .

P a o B irp Ł im i 3 Kaacca 113 
K^accnoH yioTepen, noc.it/iy-

Mrpaiomie b i  nacToamyio 
jiO T epeio  npe/iB apaiO TC S, u t o  
h m t .  c 4 t4 y e T i .  6 ja ro E p e M e n H O  
B H K y n a ib  y  K o a /ieK T o p o B i. 6 0 - 
aeTH Ha noc/it4yiomie KJiaccH 
toki. KaKi. no chj* 6 § /iotb 
peimaro naana, BHnrpumi. 
njOTHTCfl T0JILK0 TOMy, KTO 
npe4tflBHin na 0 0 4 1̂®

ffanqin K ^acci.

le g  Collecteurs sont tenus 
de rem ettre a Padministration 
de la Loterie, les billets qui 
ont gagnś, comme preuve de 
leur acquit.

Le tirage de la 3 Classe 
de la 113 Loterie Classique, 

aura]ien

On prćvient les personnes 
qui m ettent a cette Loterie 
d’ avoir soin d’echanger leurs 
billets & chaque Classe chez 
les Collecteurs, <ontre acquit 
de la mise respective; attendu, 
qu’aux teim es du § 6 du 
Plan, tout gain ne sera paye 
qu’au possesseur du billet 
meme, ayant gagnó daDS la 
Classe pour la quelle ce billet 
aura ete delivre.

Die Gevinn-Loose sind die 
Collecteurs verpflichtet zum 
Beweise, dasss sie berichtigt 
w orden sind, dem LotterieAmte 
einzusenden.

Die Zieliung der 3 Classe 
der 113 Classen Lotterie vird

™  1869 „ to tto .
den.

Die Spieler werden hiermit 
gewarnt sich bei der Collec­
teurs wegen Umtausch der 
Loose zu jeder Classe gegen 
Berichtigung des Einsatzes 
bei Zeiten zu melden, da den 
Vorschriften des Plans § & 
gemass, jeder Gewinn b u t  

demjeDigen ausgezahl wer­
den wird, der das Original 
Gewinn-Loos zur betreffen- 
den Classe besitzen wird.

W Warszawie, d. 4 (Iff) Września 1869 r.
URZĄD LOTERYI KRÓLESTWA POLSKIEGO. 

Naczelnik Urzędu,

Sekretarz Urzędu,

Bapwaea, 4  (16) CeumnGpa 1869 z. 
AOTEPE0HOE jnPABAEHIE RAPCTBA IIOAbCKAi a

Hasa/iLHHKi AoTepennaro ynpaBaeuia,
( n o 4 im c a H o )  AEU1EPH1

CeapeTapt, 
(no4UHcaHo) M. K. Houticiiiu,


